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OLS·KIEJ p Tll ROBOTNICZE 
ROK rv ·ŁÓDŻ, WTOREK 23 MARCA 1948 ROKU. Nr 82 (1010) 

zbrojone przez 
BELGRAD (PAP). Radic Wolnej Grecji 

ogłosiło następujący komunikat: 

azb 
Anglosasów wojska faszystowskie 

iyły ga.z 'w ru· cych 
oddziałom Markosa 41 przeciw 

rowane prze.z trybunały rezimowe są na po­
rządku dziennym. 

W Salonikach trybunał wojskowy skazal 
przedwczoraj na karę śmierci 44 wziętych d.o 
niewoli partyzantów. V\Tśród skazanych znajdn 
je się jedna kobieta. „Dnia 15 marca w god7.inach poi:.ołud­

niowych, oddziałv gre.ckiej armii demo­
kra.tycznej natknęły się w okolicy Kasto­
ria - Nestoria w Zachodniej Macedonii 
n~ 6-ty batalion 4-ej armii rządu ateń­
s~ieg~. W czasie bitwy, która rozegrała 
się między :jednostka.mi greckiej armii de­
mokratycznej a oddziałam• monarcho-fa­
szystowskimi, te ostatnie zaczęły się wy· 
cofywać mimo poważnej przewagi. 

Wczoraj sąd nadzwyczajny w Atenach wy­
dał 10 wyroków śmierci. W Janinie stracono 
3 ŻDłnierzy, którzy nie chcieli walczyć przeoiw 
ko greckiej armii demokratyc~.ej. 4 żołnieny 

kiego rozm' ara poz& szeregami oddziałów I rodów świat„ ,o potępienie tego niesły- z tego 5amego powodu ska.za.no na a.o.żywotmą 
dem9kratycznych. cha.nego faktu. k·atorgę. 

Jak się okazało w kilka chwil późniei. RZYM PAP. - W Grecji w dalszymy ciągu I W Lamii i w Trypolisie rozstrzelano 8 osób 
były to boml:iy n:-pełnion~ gazem trują• sroży się niebywały torror. Wyroki śmierci, fe za pomoc udzielaną partyzantom. 

W chwili gdy zdaw:iło się. że klęsk-i ich 
.iest nieuchronna, nad polem bitwy uka· 
zały się samoloty monarcho-fas~ystow­
skie, którt zaczęłv rzucać bomby niewiel· 

cym. 
Ponieważ wiatr wiał •• stronę jednostek 

armii demokratycznej, źoł'lierze zmusze· 
ni byli wycofać się z walk'..". 

Komunikat grecd..:ei armii demokratycz 
nej apelu.je nastęµnie do wszystkich na· 

Cz scy i w1 scy socjaliści zrywają 
z hev:nowską m·ędzyaarodówką soc iarstyczną 

PRAGA PAP. - Wczor.aj wiecwrem w 
Pr.adze opublikowany ?Jostał loomunukat kie·ro­
vmict va czechosrowacki.ej partii 6ocjal - de­
mokratyczne.j. pod.pisany przez przewodnicza­
r:ego partii Zclenka Fierhngera i sekretarz~ 
ge.neralnego Jaroirlawa Lmclauerc: Komunikat 
stwierdza, ~ż cze{'hoslowacka partia soc/al • 
demokratyczna zgłasza swe wystqpieniP z ko­
mitetu międzynarodowej konferencji socjali­
atycznej (COMISCO). 

żowi i oszczerstwom uczestników konferencji, 
skierowanym przeciwko proletiłJ'iatowi wło­
slciemu. 

k wa 
* . o zawarc~e 

„ incwPra 
na czele gospodarcze i dele?acj 1 pols!<ie i 

PRAGA. PAP. W poniedziałek rano 
przybyła do Pragi delegacja polska· złożo· 
na z wyższych urzędników z ministrem 
przemysłu i handlu Hilarym l\fincem na 
czele. Delegacja polska przybyła na obrady 
polsko - czechosłowackiej współpracy gos­
podarczej, powołanej do życia na podsta-

I 
sojuszu wza!emnei pomocy 

wie układu gospodarczego, zawartego po­
między obydwoma krajami w lipcu ub. l\ 
i ratyfikowanego przez parlament czecho· 
słowacki w ubiegłym tygoQ.niu. 

• * • 
Na w-spólnym po5iedzemu min Mim· i min. 

Gregor wygłosili przemówienia, które :ramies· 
cimy w ;utrzej15zym numen:e. 

s 
i przyiaźni 

RZYM PAP. Organ włoskiej partii socjal!- MOSKWA PAP. - W d!niu dzisiejszym wodn.kzący komisji spraw zagranicznych par-
s~ycznej.· „Avanti''. ~ sprawozdaniu z·. konferen l przybyła do Moskwy fińska delegacja rządo- lamentu fińskiego Peltonnen (6oc.-demokr.), 
CJI. ko:~mtetu SOC)ahstyc~ego "!. LondYJ;lie po wa 2 ministrem spraw zagranicznych Enkelem wiceprzewodniczący par la men tu fińskiego -'-­
da1e, ze delegat włoskiej partii socjallstycz- .. Kekkonnen (agrariusz), prredstaw•iciel pa:rtii 
nej Ro<lolfo Morandi dem1>ns1racyjnie 1>puścil na czele. W 5kła<l dele.gac1n wchodzą ponad- mniejsz"Ości szwedzkiej Sederjelm, gen. He­
salę obrad na znak protestu przeciwko szanta t-0: minister 5praw wewnętrznych Leino, prze- no·riks, gen. Pialla oraz rzeczoznawcy. 

Na dworcu len.ingradzkim delegację poW1• 
tal!: wi·ceministrowie spraw zagranicznych 
ZSRR Wyiszyński i Zorin oraz ambasadorowie 
i posłowie państw obcych, akiredytowani w 
M05kwie. 

~ ...... .._.. ...... ~~~ ........ ~.....,.. ....... ~..._.. ....... ..._...~..._.. ................... ~~ ...... ~...-~..._,....,.......,.. .... ....,. ....... ~.....,.. ....... ~..._,.~.._... ......... ~~ Minister En.kel wygłosił przed mikrofonem 
radia moskiew5kie.go przemówienqe, w którym 
na wstępie w imieniu rządu fińs·kiego orzeka· 
zał słowa powitania generalissimusowi Stalino­
wi, rządowi radzieckiemu oraz wszystkim nil• 

rodom ZSRR. Mini5ter Enke.J wyraz.ił nadzieję, 

iż rozmowy w sprawie zawarcia ukłodu <> 
przyjażrni i pomocy wzajemnej między Fin ldn· 
dią i ZSRR toczyć się będą w atmosferze przy­
jaźni i wzajemnego zaufania, co z.apewni im 
niewątpliwie sukces ! przyczyni się do zacieś· 
nienia współpracy między obu krajami. 

a p acyjna J s 
do rządu Stanów· Ziednoczonych, W elkie1 Brytanii i Francji 

BELGRAD (PAP). W ponied"Z;i.ałek w polu­
dn·ie minister spraw zagra1JJicznych Stanoje Si­
mie zaprosił do milllisterstwa spraw zagra­
:n:icznych amba(:;adorów Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej BrytaniH i Francji w Belgra­
dzie oraz wręczył im identyczne noty treści 
następującej: 

„Rząd Federncyjny Republik.i Ludowej Ju­
go<Sławii potwierdza odbiór o<lpisu memoran­
dum skierowanego pnez rządy Stanów Zjed­
noczonych, Wielkiej Brytanii i Francji do rzą­
du ZSRR. W związku z tą sprawą rząd Fede-

ra.cyjnej Reipubiiki Ludowej Jugosławii zakła­
da jak najenergicmiej5zy pro-test przeciwko 

form.ie, ja.ką zastosowały rządy Stanów Zjed· 
ooczonych, Wielkiej Brytanii i Fra.ncj-i, poru­
szając kwestię rewizji klauzul traktatu poJQ­
jowego :z Włochami, dotycących losu mia-sta 
Triestu, ja.ko że w propozycjadl tycł1' móWi 
się o konieczności porozumieni.a się z Wło­
chami, nie zaś o konieczności porozumienia 
się z krajem sojuszniczym najbairdzi.ej be"Z;po­
średn1o zainteresowanym, tj. z Jugosławią. 

Ten sposób p.ostępowarui·a skłania do wni..:i-

Awanturnicza polityka Anglosasów 
doprowadlić ich m11si do bankructwa 

MOSKWA PAP. - Berliński kornsipondent 
TASS'a d()IIlo.si, że oświadczenie marszałka So­
ikołowskiego wywołało wielkie zamieszanie w 
wśród przedstawicieli trzech mocarstw zachod­
nich w Berlinie. D.elegacje państw zachodnich 
- pisze korespondent TASS'a - ostatnio za· 
chDwywaly się na Ra<lzie Kontroli bezceremo­
nialrnie, naruswjąc otwarcię i bez skrupólw 
wszellcie uchwały dotyczące kontroli nad 
Ni·emcami. 

Liczyły one na zupeliIJ.ą bezkarność. Jednak 
że - czytamy w koresponden.cjii Tass'a, kaidy 
roz5ądnie myślący człowrak mus.i sobJe zdać 

sprawę z tego, że postępowa1JJie del€gatów„ na 
u.szających zobowiązanńia międzynarodowe, 

mu5i pociągnąć 21a wbą poważne następstwa. 
które w ostatecznym rezultacie doprowadzą 

do całkowitego fiaska ich awanturniczej po­
lityki. 

ś. t P-

H' Of: auJ ęf!zier§ki 
Naczel11ik Główn. Urzędu Pocztowego Łódź 1 

Przewiezienie cl.roqkh nam zw lok nastąpi w dniu 25 marca 1948 r. o godzi­
nie 9 rano, z domu ż;,.łnhv ul. Wólczańska 35 do Piotrkowa Tryb. qdzie zostaną 
ozłożonP d<' qrohu rod7'nneqo 

O smntny"h tvrh ohr;P<foC'h p O"\o\. iadamia ią przyjadól i znajomych zmarłego 
MATKA. ("0lH<A . <;lOC:.:Tl)Ą I ROO'ZlNĄ 

5ku, że celem :ych propozycji nie jest znale· 
zienie lepsz.ego tozwiąz.a.nia kwesti1 Triestu i 
110rmalizacj.a stosunków między narodami Eu­
ropy południowej, lecz ie mają one charak­
te·r propagandowy i nie przyczyniają się do 
konsolidacji pokoju światowego". 

~~~~~ -=-· ·-----------~----~--------·. -·- -

Brudne interesy ministra obrony U, 
Senatnr Tavlor o podejrzanych zarobkach ministra Forrestala . 

WASZYNGTON. (PAP). - Senator 
domokratyczny ze stanu Idacho Glen 
Taylor wystosował list do prezydenta 
Trumana, w którym oskarża ministra 
obrony Forrestala o wpływanie na bieg 
polityki zagranicznej Stanów Zjedno­
czonych w kierunku zgodnym z intere­
sami amerykańskich łowarzystw naf­
towych. 

Zdaniem Taylora oficjalne poparcie, 
jakiego udziela Forresta! pewnym towa 
rzystwom dla uzyskania koncesji naf­
towych !'la Bliskim w~('hnn7ip zbiega 

się z jego prywatnym interesem. F'orre­
stal bowiem ma udział w zyskach fir­
my bankowej Dilon i Read. List Taylo­
ra zwraca uwagę na fakt, że towarzys­
two naftowe „Arabian American Oil" 
„Standard Oil" i „Texas Oil". są ściśle 
związane z tym · właśnie domem ban­
kowym „Dillon i Read". Taylor oświad 
czył, że polityka amerykańska winna 
uwolnić się od brudnych interesów im­
perializmu naftowego, a Forrestal po­
winien być usunięty ze swego sta io­
wiska. 

tow„ H'JIC~Alł' Hl;DZIERS"I 
Naczelnik Urzędu Pocztowego Łódź 1 

Prezes 'Zarzą.du Okręgowego Zw. Zaw. Prac. Poczt i Telekomunikacji Członek 
Polskiej Partii Robotniczej 

Cześć Jego pamięci! 

Przewiezienie zwłok nastąpi w dniu 25 marca 1948 r. 0 godz 9 rano, z do­
'DU żałoby ul Wólczańska 35 do Piotrkowa Tryb., gdzie zostaną złożone do 
grobu rodzinneqo. 

O smutnych tycb obrzęda~b zawiadamiają 

Komitet Pocztowy Polskiej Partii ltobotniczei 
Zarząd Okręg, Zw. Zaw. Prac. Poczt i Telekom, 

Okrenowa Oyre1<cja Pocrt i r01 ~----1-lw 
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rali łapówki - okradali Skarb Państwa 
Proces 11-tu urzędników Ochrony Skarbowej w lodzi 

Pola·cy na Węgrzech 
de PrezydHta Bieruta 

Oskarżeni \Y wykrętnych zeznan~ach us1łu ą zrzucfć z s Eb e adpew~edzialność 

WARSZAW A (PAP). Preizydent RP otrz~ 

m-ał depeiszę treści następują-cej: „Polocy JUi 

Węgrzech zebra.ni na uroczystej alrodem.il • 
okazji 100-lecia „Wiosny Ludów" przesylafq 

Ci, Obywotelu Prezydencie serdeczne pozdro· 

wienia wraz z zapew.nieniem gotowo.śoi służby 
dla dobra demokrntycznej Polslili". 

W dni~ wczorajszym przed Wojskowymi 11e jest z etyką urzędnika, państwowego po­
Sądem. R_eJDnowym rozpoczął sit; proces 11-tu wołanego _ do tępienia nadużyć podatkowych? 
urzędni.kow Brygady Ochrony Sku•bo•\'ej w Ło Oskarżony odpowiada wymijająco - nie 
?zi Jak już donosiliśmy, wy&:;y'.:ie tej afery funie właściwie odpowiedzieć na to zasadni­
Jest zasługą kontroli wewnętr.z-:;ej w tej in- cze w tym procesie pytanie. 
s~ytucj~, której kierownictwo wpadło na trop Trzeci z kolei zeznawał oskarżony Miilew-
1111esu~1ennych urz.:;dników, Proces odbywa s'.ę ski. Przyznaje się on tyl'ko do faktu, że w fir­
'W sali Sądu Okręgowego na P(;;,cu Dąbrow- mie Sołowiej od wspólnika tej firmy Szrajbe­
s'kiego. ra otrzymał 150 tys. 1Zł., które uważał za po-

R?zpra:wie przewcdniczy ;)l.k Ochnio, o- życzkę. 

Poza tym Milewski przyznaje, że w jednej, 
z prywatnych wytwórni niydła otrzymał skrzyn 
kę 20 kg mydła, za którą miał zamiar zapł-a­
cić. 

Jest rzeczą charakterystyozną, że wszyscy 
oskarżeni, którzy wczoraj zeznawali, starają 
się wykrętnie wmówić w Sąd, że byli naiwni 
i brali pożyczki, gdzie się dało nie wiedząc, 
że po~i prrestępstwo. 

Dalszy ciąg rozprawy w dniu jutrzej~. •• skarza mJr. Auster, bronią adwokaci Cisek, 
Szczerbiński, Ajmer, Załę::ki, Litwin, w:sz­
niewski, KrawczyńsK:i i Kom3c'd. Poza tym 
na sprawie zeznaw1ć będ•zie trzer:i bieqły~h: 
przedstawiciel Izby hzemy_>iOWo-Ha.1cilo•.11ei I 
ob. Bolesław Kmiechfk. delegat M.nisterstwn 
Skarbu - Inspektor Sołohub z Glówneao ln­
spektoratu Ochrony Skarbowej, o.rctz ob~ Rup­

W dniu 19 marca zmarł długoletni pracownik naszych zakładów 
ś. p. 

recht. 

ZYGMUNT KOWALSKI 
W Zmarłym tracimy oddanego i gorliwego współpracownika. 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA i PRACOWNICY 
Państwowych Zakładów Przemysłu Ba wełnianego Nr 1 w Łodzi 

Iłowe ustawy 
WARSZAWA (J>AP}. Prezydent RP ~ 

d'.llił oglloszieD!ie w ,;Dzierm:iku Ustaw RP" :nia· 

stępujących UJSba,w: O państwawym pJ<Nlie llll• 

westycyjnym oo rok 1948, o upoważn,Jeinlu rzą· 
du do wydawania dekretów z mocą u~t.awy, 
o samorządowym funduszu wyr6Wl!Klwczym. 

Wiochy bez gazel 
RZYM (PAP). W poniedziałek zostały 

sparaliżowane na przeciąg 24 godzin wszy 
stkie wydawnictwa prasowe. Dla popar-

ł 
cia żądań drukarzy, zastrajkowali nie tyl­
ko pracownicy drukarscy, lecz i personel 
redakcyjny, telefoniści i radiotelegrafiści. 

Według aktu oskarżenia śledl.two wvkaza­
ło, że oskarżeni nie ujawnili przed Urzędem 
Skarbowym faktycznych obrotów firm łódz­
kich temfom::yjnie sporządza.li wnł&l·ki, pi:>bie­
tali łaipówki. Swoją przestępczą działalnością 
Darażali Skarb Państwa na znaczne straty. 

Adw. Kraw::zyński - obrońca oskarżonego D t 1 
• I d I • T • ł 

~ukowskie~o złożył wniosek w sprawie prze- e m o n s r a c I e u n o s c I r I e s u 
=!;~i:W~~;~~~. j~~o ż~1~~~~k~0 nfeą~~:~;i~z~~: Eł • • 

~t~!~/~:i~:~~~i~a~ii~~:ą~. o~~o :r~z~~~= . przec w machinac 0111 anglosaskich burzycieli poko eu 
stwo żukowskiego godz:ło w interesy Państwa, LONDYN <PAP). Agencja Reutera do- dowym, obliczonym na naiwność wybor· dault o zwróceniu obszaru Briga i Tenda. 
utrudniało prawidło·\vą gospodarkę planową. nosi z Triestu, że 21 marca wieczorem od- ców, lecz i przede wszystkim prowokacją Togliatti, przebywający w związku z 
Sąd przychylił się do zdania prokuratora i b ł · d t . k ł 4 t . przeciwko porozumieniu państw europej- kampanią wyborczą na Sycylii, oświad-

lldrzucił wniosek adw. Krawczyf1s'kiego. 1'. a się tam emons rac3a 0 0 0 ysięcy D kl • · T • t · 
Pierwszy z pośród oskarżonych zeznawał os:ib. Samochody przeie~dżające p:zez skich. . czył: " e aracJa w sprawie nes u nte 

K.arim.ierz Tysiak. Nie przyznaje się on do rruast? rozrzucały ulotki, prot_estuJ~Ce Ameryka - pisze „Avanti" - od po- może · mieć poważniejszego znaczenia. 
W'iny, odwołując ca~kowicie swe 'Zeznania, zło 1przec1wko praktykom mocarstw Imperia- czątku wybrała Triest jako główny punkt Sprawa Triestu interesuit; w J?ierwszy1!1 

· ż.one w czasie śledztwa. Zaznaczył przytyro. żz l listycznych, pragnących nie dopuścić do swej polityki podziału Europy. obecnie z:aś rzęd~e Włochy i Jugosła.w.1ę, m1ędz.y kt?• 
w czasie dochodzenia nikt n'e zmuszał go do zwycięstwa wbskich sił demokratycznych grając na najniższych instynktach nac10- rynn mocartswa zachodnie staraJą się 
składania wyj~śni_eń, które stworzyły podsta- i do b~zpośredniego porozumienia włoch nalistycznych, usiłuje wciągnąć Włochy znów siać niezgodę. Moim zdaniem, kwe-
-Y1ę aktu. oskarzema. . . z Jugosławią. do bloku budowanego na zachodzie Euro• stię Triestu rozwiążemy wtedy, gdy bę-

Osk~rzor:y. Gamuch odw~u!e row,mez swe RZYM (PAP). Omawiając sprawę Trie- py. Nie można żywić wątpliwości co do dziemy mieli rząd demokratyc--n.y, a nie 
!!:eznarua, zmzone w ś!ed-!tw1 e i do w,ny przy- t d · ·ki u •t " · . A t"" di wyłącznie spekulacyjnei:ro celu tej afery, rozwiążemy jej dopóty, dopóki zostanie u 
·maje się tvlko częściowo Nie przeczy, że w ~ u! z~enm " n~ a 1 " v~ l po Kre- 1·e.śli si<> zważy, że Anglia nie chce słyszeć steru :rząd wasalów imperializmu amery• 
firmie Myśiibors'ki w czasie rewiz~i ksiąg o- sla1ą, z~ propozy.cJa. ame:Y:kansko-franc;u- "' 
trzymał 2 swetry i kostiu....-n kąpielow·v. ale miał sko-ang1elska, ktore1 własc1wych autorow o oddaniu Włochom kolonii, tak jak Bi- kańskit;go". · 
zamiar za to zapłacić. - należy szukać na Wall-Street, nie iest tyl-

Pr-0.kurator: Czy takie postępowanie zgod- ko bezwstydnym manewrem propagan-

PO RAZ PIERWSZY.! „ 
PO CZ TA UJtfdo la harthi· o•ollczaościoUJe 

do prze!n1lonia żęczeń u1lel"anoc:.nąch 

CeN.a kartki ze znaczkiem pocz towym 12 złotych. 
Do nabycia we wszystkich urzędach i agencjach pocztowych. 

/ . 
Na oh.re§ !§wląteczną PIWA doshof!Oo#e 

JASNE - PORTERY - SŁODOWE 

Pcnisiwowvch Browarów 

OKOCIM. ŻYWIEC. TYCHY. GRODZISK 
ł.ÓDZKI ZDR6ia ELR.tA.(:., GDAŃSK i innych 

poleca 
PAŃSTYJO\VY PRZEMYS~ FERMENTACYJNY~ 

o 
"' 

Ofensywa armii ludowej w Chinach 
NANKIN (RAP). We<lłu.g i:nfo!!Inacji oficj-al' Po zajęciu !koi1ku dw· ców kolejowyoh od· 

n.ej agencjd dllinskiej wojska ludowe przystą- dzi,ały -chińs'k:iej =iii ludowej prLedarły s1ę 

piły do nm':'ej ofen~ywy V.: MongoJJi w~w.nętm w kilieru.:nku miasta Kałgan i uoatakowałv miej 
nef. Oddziały wojsk luaowvch przoc1ęły w . . 

1
. . - , 

m~ejtscowości Pinq-StLi lill'ię kolejową między 600'W'ooc1 Kwan-bnq W~-Seml na gram.cy 
Pekrl.nem a Tatung. Po>la.cren.ie t€J.ef-oa1icme i prowin.cjli Cz-a-Hax i Du-Sharu;i Wo-js'ka ludo· 
komu.nill.acvjne na tej linii jest jest przerW'll- we :rozwinęły również ofem;ywę w Kiiaing-Se:u 
ne od wc:zOraj. d Anhwei ina północ od Nan:kin'U i S-z.nnqhaiu. 
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6~ ju, którego nadmierny ciężar w ciągu 

1

. filozofowie i rymotwórcy, którzy stali 
wielu lat spowodował skrzywienie się półkolem za plecami emira 1 nie vvidzle 
w bok jego szyi, co nadawało mu wy- !i groźnej twarzy swego wtadcy i dlate 
gląd. człowieka "':iecznie spoglądające-I go nie uchv.:ycili gniewu i 1r'l'1'I. "~ jego 
'90 poprzez wąski otworek z dołu w słowach, skierowanych do mędrcow.. -­
górę. Pokłoniwszy się emirowi, rzekł: rJrzyjęli je za czystą monet~, myśląc, że 

- O, wielki władco! Podobny bias- r1~drcy rzeczywiście odznaczyli się 
kiem swoim do słońca! Nie mogę zgo- przed emirem, będą przybllżer.i do nie­
dzić się ze sposobem pozbycia się Cho- go i obsyPani łaskami, a dlatego też 
dży Nasredina, gdyż wiadomym jest, że należy natychmiast zfłobyć icn przychyl 

STRESZCZENIE POPRZE))l'llr.H ROZDZIAŁÓW - I jeśli człowieka pozbawić zawar- dla życia człowieka potrzebna jest nie ność, ażeby w przyszłości wyciągnąć ko 
Rzecz dtioeje się w Srodk-owej Azjii (o- tego w nim płynu, to człowiek ten nie- tylko krew, ale i powietrze i jeś1i ścis- rn1ści dla siebie. 

becnoie Zwiąwk Radz.iecki, Uzbekiostaiil) w h b · • · !< • ł i...· 
mieście Buchara, kilkaset lat temu. Chodża c Y me umrze, z czego wnioskuję, o naj nąć człowiekowi szyję sznur. iem, a tym - O, najmądrzejsi, o per y ozda .... 1a-
Na.sredi.n, we5-oły włóczęga, po Wlielu la- jaśniejszy panie, że wspomnianego bez samym powstrzymać przypływ powie- /ące wieniec naszego na]jaśniejsz.ego 

· tach tułaczki wraca d-o ro<lzinn.ego miiasta, bożnika i wichrzyciela Chodżę Nasredi- trza do jego płuc, to człowiek , nieu_, w:adcy, ó mędrcy, Rtórzy mądr0ścią swą 
gdzie nie woL= nawet wymawiać jego na nalejy pozbawić krwi, co najwłaści- chronnie mus~ umrzeć i nie może potym prześcignęli najmądrzejszych z rnądrychl 
imierui.a, gdyż zjawieni•e s.ię jeg.o z,aipoma- . . k ·• 
da bunty i nrieposłuszeństwo ludu wobec wiej Jest us utecznic oddzielając głowę zmartwychwstać... Tak oni wielbili i sławili, starając ~ię 
okrutnych z,airządzeń władzy. od tułowia jego, gdyż razem z krwią - Tak! - powiedział emir cichym wzajemnie prześcignąć w p;·n ~ści i nie 

w mdz:nnym 'mieśde widzi wyzylS'k, która u.ci.ek~ z ~ia~a, życie z człowieka głosem. ~ Macie rację, o najmądrze!- spostrzegli nawet, że emir odwróciW­
ubóstwo i bezprawje, Chodża Na,sredin po- uchodzi 1 więcej nie powraca .. Oto mo- si spośród mądrych i rady w~sze są bez szy się, spogląda na nich, wstrząsJjąc 
starn1wia -z tym walczyć. - _ 

Walczy jednak nie mi•eczem, a prze- ja r.ad_a, o najjaśniejszy emirze i wład- 1 wątpienia bardzo dla nas cenne! Rze- się od wściekłości; wokół zaś zapano-
biegłością :i d-0wc1pem w których ruiokt mu co sw1ata! I CZyWiście nie wiadomo, iaf~bysn:y się v.ała złowroga cisza. 
dorównać nie może. Od p.ioerws;ego dnia Emir wysłuchał z uwagą, nic nie od- potrafili pozbyć Chodży Ni'.}sredina bez O • · "dł · d • 
pobytu w Bucharze przeżywa mnóstwo - ' sw1ec1 a Wie zy, O naczynia 
przygód, w Wlielu miejscach udaje mu się oowiedział i ledwie widocznym ruchem waszych mą~rych rad! n.ądrości - kontynuowali da ":'j swe po 
podburzyć tłum. Jest poszukiwany przez brwi dał znak drugiemu mędrcowi, któ- Urwał, nie będąc w stanie powstrzy- c'1lebstwa z przymkniętymi oczami, 
władzę i za gk1wę je~o wyi.?1:a.cz.on~ wiel· ry, chociaż ustępował pierwszemu, jeśli mać wściekłości i gniewu; pol'czki lego ·::lr:żac w unoJeniu służalcLości.. 

· ką nayr~dę: Rada. panst~a obrad_tIJ~ n?? l chodziło o długość brody ale za to płonęły nozdrza drgały, a oczy miotały 
tym w Jak1 ;;po·sob naleozy g<' usm1o<>r<"lc, . . , • / ~ '. . 
0 ne uda się go soehwytać. przewyzszał go objętosc1ą swego zawo bły~kaw1ce. Ale nadworni pochlebcy- (D. c. n.) 
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ICZYI 
Przemysł włó1cieinn.kzy dal\SZe iper-spektywy I 3. Racjonalizacja ustawienia maszyn pod! biura, instytucje, <::en trale; wybiega daleko rozwiązania zadania racjonalizacyj;nego spośród 

z:vię'lrnze-nia produkcji widzi przede wszyst- '!cątem przystosowania ich do zwiększonych poza ramy przemysłu. Tym me mniej dla wszystkich możliwych rozwiązań, podanych 
kim na drodze bardziej pełnego, -racjonalne- norm obsługi. organizacyjnego jej ujęcia Centralny Zarząd przez komisje profilowe. 
go i celowego wykorzystania ·tych wszystkich 4. Racjonaliz.a-::ja transportu wewnątrzfa- powołał u siebie Komisję Główną akcji ma- Komis je fabryczne, na czele której stoi dy-
możliwości, które w tej chwili posiada. Oczy- brycznego. łej rncjonalizacji, której są podporz ądkowane rektor produkcji, na podstawie otrzymanych 
wiście w skali długofalowej zwiększenie na- 5. Racjonalizacja ruchu i energetyki. komisje profilowe i komisje branżowe. Komi- wytycznych z komisji branżowych i swych 
szej produkcji nastąpi jako rezultat planu Poza tym z akcją tą winny łączyć się: syj profilowych jest 9. Roizpracują one zagad- własnych obserwacji fabryc·znych, zestawiają 
inwestycyjnego i zapoczątk-0wany-:h w chwili usprawnienie techniki bezpieczeństwa pracy I n\enia racjonalizacyjne - zgodnie z podanym t. zw. plan małej racjonalizacji dla danej fa­
obecnej olbrzymich inwestycji, które nie tył-! i związany rz nią plan podwyższenia bezpie- I uprzednio przyjętym kierunkiem racjonaliza- bryki. Plan ten po zatwierdzeniu przez dy­
ko 1macznie zwiększą naszą moc produkcyj- czeństwa pra::y w fabrykach oraz usprawnie- cji. W zakres'.e każdej komisji zostaje wy- rekcj,e branżowe „staje się obowiązujący 
ną, lecz zmienią stosunek wzajemny branż I nie form organiza·cji wewnątrzfabrycznej i typowane tylko 4--5 konkretnycll zagadnień. i wchodzi jako część składowa do wskaźnl-
włókienniczych 1 unowocześnią nasz prze- I nadrzędnych. Tu rozpracowuje się szczegółowo i z prrz:y- ków planu ogólne - przemysłowego fabryki. 
mysł. Po zakończeniu tego etapu w etapie dru- kładami wszystk' e możliwe formy i kierun- Rezultatem planów małej racjonalizacji, 

Wkraczają-: w nowy etap, przemysł nasz l gin;. ,P.rzewidujemy racjonalizację, która ma ki roz:w~~zania. danego zag~dnie~ia. Materiał które powstaną na fabrykach, będą w skali 
- zgodnie z dyrektywą Ministerstwa Przemy objąc _wewnąt~zfabryczną g~sp?darkę surow: z k~~:si1 pr?f1lowych zostaie sk;er?wany do naszego pr.zemyslu: 
słU i Handlu _ rewiduje dotychc:zasowy za- co.wą i m_atena_łową. Zagadmeme to z uwagi kom1s31 branzo".":ych, n:i- czel~ ktorei stoi dy_- 1) dodatkowy plan produkcj1 1l-0ści-0wej, 
kres planu przemysłowego, uzupełnia_i.ąc go· na .'."ysok1 u_dz1a~ w ko~ztach wła~nyc.1; po- rekt~r produkci~ d~ne] br~nzy. ~rzemysłm".'eJ: 2) dodatkowy plan p<>dwyższenia gatunku, 
t. zw. planem technicznym. Plan techniczny zyc]l „surowiec 1 , materiały poI?o::n1cze Jest a ~ęc baw~łmaneJ, wełmanei itp. Ko;n1sj1 t. j. jakości pro<lukcji, 
ma na celu wprowadzenie postępu technicz- w naszym pr~emy~le ~ard~o :wazne. . , branzowych jest ~· , One to _na p~dstaw:re o- 3) plan ob.nciżenia kmiztów własnych pro. 
nego i organizacyjnego do naszego przemy- „Akc~a rac3ona~~zacj1 me .Jest am ,„odgo~- trzym~nych .mate.nało'."' typują na3właś;1wsze dukcji, 
słu, rekonstrukcji wewnątrzfabry-::znej i mię- na am ."o~dol_n~ . Po:wstaje. -0na_ wszędzie zadama racional!zacy.ine dla posz~zegolnych 4) plan podwyiszenia wskaźników wyda.1-
dzyfabryoznej, a w ostatecznym etapie pod- ~am, gdzi,e 1stm.e3ą ludzie myslący i wykazu- ~abry_k, wc~odzących w s·~ład bi;anzy, usta~a- nośei pracy i płac zarobkowyich. 
niesienie -sprawności technicznej i produk- i.ący chę<;: an.allzy własne] pracy oraz spo- Ją h1erarch1ę ty ch zadań i wybierają wspol- Efekt ekonomiczny małej racjonalizacji 
cry-jnej. strzegawczość i pomysłowość. Obejmuje więc nie z komisją racjonalizacji, która jest powo- jest w tej chwili przedmiotem studiów w na­

Pierwszym etapem planu technicznego w 
n~,zym przemyśle jest t. zw. mała racjonali­

ona swym zasięgiem nie tylko fabryki, lecz lana w każdej fabryce, najwłaściwsze formy szym przemyśle. 
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zacj11. Mała racjonalizacja przewiduje: jak tł/o §Z paltach · prO§Q 
najparniejsze wykorzystanie istnieją:ych mo­
żliwc>tci produkcyjnych drogą uporządkowa­
nia procesu produkcyjnego i usunięcia błę­
dów, ora•z drobne usprawnienia w zakresie 
procesu technologicznego i parku oraz pracy 
obsługi. Przez małą racjonalizację rozumie­
my nie idealne .rozwiązanie jakiegokolwiek 
problemu lecz przybliżenie się do idealnego 
rozwią·zania i poprawienie stanu istniejącego. 
Winny nią być objęte przede wszysfkim ta­
kie zadania, które istniejącymi środkami na 
fabryce lub kosztem niewielkich nakładów in 
westycyjnych dadzą się szybko przeprowa­
dzić. 

Przez jednoli y ont- ·ednoś 
• 

Błędem byłoby uzasadnienie potrzeby ma­
łej racjonalizacji wiązać wyłącznie z planem 
technicznym. Jest -0na również niezbędna w 
związku z masowym ruchem współzawodnL::­
twa pracy i wielowarsztatowym, który istnie­
je w naszym przemyśle. \lv parze z tym ru­
hcem idde wyższy st-0pień organizacji pracy. 
Prz..odownńk pracy, wielowarisztat-0w.i•ec - r-01bot 
ni:k dostrzegając i usuwając błędy własnej 
pracy, -,.\l'idzi -::oraz wyraźniej błędy i niedo· 
magania, które - oddziaływując na Jego 
pracę są od niego nie·zależne. W rezultacie 
zaczynają robotnicy coraz więcej żądań i wy 
mogów stawiać pod adresem swego kierow­
nictwa technicznego. W ten sposób jako wy­
nik współzawodnictwa robotników musi po­
wstać współzawodnL-:two personelu technicz­
neg-0 i organizacyjnego fabryk. Winno ono 
nosić charakter zespołowy i jego najwłaściw. 
szą formą wydaje się właśnie akcja t. zw. 
małej racjonalizacji. 

By mała raci.onalizacja spełniła swe 2a­
danie musi ona stać się ruchem i:p.asowym. 
Jak każdy mas-0wy ruch nie może być ona 
krępowana i wtłaczana w zakreślone z góry 

„Ro01botnik" -centralny org.aJII br.atni·ej PPS 
z·amreścił artykuł poświęcony omóv.rieiniu za­
dań stoją·cych :przed Polsiką Partią Socj.ali­
styc.zną w nowym okToeffiie hi•storycznym. Ar­
tykuł ten cytujemy po.rui.żej w orhszemych wy­
jątkach. 

Na!Wliązując do słów t.ow. Wieslaiw.a i tow. 
Cyri11!Il.kfowicza „Ro0b-0tnrl.k0

' stwterd-z;a: 
Jeżeli odrodzone partie robotnicze PPS 

I PPR, potrafiły tak pokierować polityką 
polski.ej kla.sy mbotmczej, że w ciągu czte­
rech lat zdołały przezwyciężyć ogromny ba­
last rozłamowy, nagromadzony w ciągu nie­
mal półwiecza, to świadczy to, iż OBlE 
PARTIE ZDAŁY DOBRZE EGZAMIN DZIE­
JOWY. 
RoilipO>Ceyl!lJający s.ię oikTes wymagać będziie 

wmiorżowej pracy walkd, czujności. i dyocypli­
ny. 

owska. Partia nasza przetrawiła dolycl1cza-1 
sowy dorobek ideologic:zmy, sięgnęła do spu­
ścizny polskiej lewicy .socjalistycznej lat 
przedwojennych, wchłonęła dużą część do­
świadczeń rewolucyjnego skrzydła ruchu ro­
botniczego i w pracy codziennej i w walce 
wykuła świadomość klasówo-rewolucyjną. 
Ale nie doszliśmy jeszcze do tego stanu, w 
którym ta świadomość marksowskiego so­
cjalizmu 1'tała się własnością całej partii, a 
nriwet caiego jej aktywu. Pokutują jeszcze w 
naszych szeregach szczątki przeżytej ideo­
logii przedwojennej prawky, rządzącej ów­
czesną PPS. MUSIMY WYTĘŻYC NASZE 
SIŁY, by podnieść Partię na najwyższy szcze 
bel świadomości ideologicznej i USUNĄC 
RESZTKI OWEGO SPADKU WROGIEJ NAM 
MYŚLI POLITYCZNEJ. 

„Ro•bo1tniik" słooz.nie przie.strzeiga przed wro-
W szeregach POLSKIEJ PARTII SOCJA- gami ideologicznymń, którzy na ruowym ebapie 

LISTYCZNEJ w okresie tym musi nastąpić ndewątpliwi.e wzmogą swą szl!;odliwą T-O·botę. 
?Jdw-0jo.ny wysiłek pracy ideologicznej. Par- Sięgną ol!J.i do swego znanego już ailSeillałU.: 
Ua nasz-a zrobiła ogromny krok naprzód i w Będą wam mówić, że nadchodzi okres 11-
wielkim stopniu wyzwoliła się z balastu na- kwidatorski. Będą szerzyć defetyzm i zw.qt-
Iecialości reformistycznych, oportunistycz- pienie, podkopywać autorytet partid i jej kie 
nych 1 drobnomieszczańskich, jakie pozosta- rciwnictwa. Musimy na to odpowiedzieć ofen 
wiło n= w spad.ku przedwojenne lcierow- sywnym natarciem. Idziemy ku zjednocze.n.iu 
nictwo PPS i wojenna deformacja WRN- ruchu robotniczego jako Partia, która prag· 
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Okazujcie legitymacje w tramwajach 
ra~y, lecz winna swym zasięgiem obj~ć wszy- stosownie do przepisu, jaki obowiązuje ko- I jest głównym źródłem deficytu, uniemożl.iwia­
stk1<; !iJrllPY ludzkie w ~aszy~_przemysle, nii:- rzystających z tramwajowych legitymacji _ jącego powiększenie taooru tramwajowego, co 
zalezn1e od sz.-::zebla hrerarchu praemysłowe), l · k , l ·t · b · odbija się i na samych ulgowicz.ach, którzy w 
z tym, że oczywiście inny zakres i inny cha- na ezy 0 azywac. egi ymacJę , ~z wezv:a?1~ 
rakter będzie miała racjonalizacja na -0dcin- k?ndukto:a, c~yli przygotowac J~ w?z~smeJ, drodze do pracy i z pracy podróżują w na<L 
lku pracy rob-Otnika, inny w zakresie pracy j me czekaJąc, az konduktor poprosi o JeJ oka- miernie natłoczonych wagonach, niszcząc swe 
majstra, jeszcze inny w skali kierownictwa] zanie. ubrania, lub wogóle nie mogą wsiąść do prze-
techniczne!JO fabryki. Nie krępują~ możliwa- Wielu jednak pasażerów nie stosuje się do pełnionych pociągów. 
ści rozwoiowych tego ruchu, Centralny Za- tego przepisu a nawet na speci"alne wezwanie Ponieważ wszelkiego rodzaju przepisy w da_ 

d d t · al" · b a · na ' mą na po s aw1e an. izy .1 .o serw <:j1. - konduktora odmawia okazania swej legityma- nej sprawie nie odniosły skutku, pracownicy 
szych fabryk postanowił uiąc go częściowo I ·· · b k d kt · ł tramwajowi tą dr.ogą ::peluj('. do publiczności w ścisłe formy organi'l.aC"J";ne i nastawić w CJi, wymagaJąc, Y -On u or wierzy na 

1 I sł " łódzkiej korzystającej z taryfy ulgowej: oka-określonym kierunku po to, by móc plano- ,· " owo · 
wać i kształtować zjawiska te.chniczne i eko- Opór okazywania legitymacji, szczególnie w zujcie swe legitymacje! Ułatwiajcie pracę kon-
nomiczne, które na podłożu tego ruchu wy- czasie natłoku, ułatwia przejazdy po cenach duktorowi, przygotowując zawczasu legityma­
stąpią. ulgowych pasażerom, nie mającym prawa do cje! Spełniajcie swój obowiązek obyWatelsJd, 

Mała racjonalizacja została ujęta o-rgani- taryfy ulgowej. Poz.a tym każdy oporny pa- współdziałając z konduktorem przy zatargach I 
zacyjnie w następujące grupy: sażer zabiera konduktorowi wiele cennego cz.a z opornymi pa..ażerami! 

1. Racjonalizacja pr-0cesu technologiczne- su, nim raczy znaleźć swą legitymację, co po_ W zrozumieniu zatem wspólneg-0 interesu 
go i produkcyjnego. Kierunek ten wyr::iża się woduje „niezabiletowanie" kilku wysiadają- przepis o właściwym okazywaniu legitymacji I 
w racjonaliz·a-::ji prncesu produkcyjnego przę- cych właśnie pasaże!'ÓW. winien być bez zastrz~żeń przć'strzegany przez 
dzalń, tkalń, wykończalń itd. łódzki świat pracy. Jasne jest, że tego rodzaju stan rzeczy przy_ 
zan! ~at~~nall~~!~~a ~i:jsc,:i;~~~~=it~t~:~~ nosi znaczne straty instytucji tramwajowej, 

podwyższenie kwalifikacj,i. a równvcześnie społeczeństwu łódzkiemu, gdyż 
Za grupę konduktcn-ów: 

S. I1llkolajczylt, pracownik KEŁ. 

nie wnieść do szeregów nowej ,zjednoczo· 
nej partii WSZYSTKIE POZYTYWNE c1SIĄ· 
GNIĘCIA SWEGO DOTYCHCZASOWEGO 
DOROBI<U I WSZYSTKO CO W ARTOŚCIO· 
WE Z AKTYWU ORGANIZACY JNBGO. 
Ażeby NIE TYLKO ZSUMOW AC dotychoza· 
sowe siły PPS i PPR, ale POMNOŻYC je 
przez zjednoczenie. 

Tym, którzy ten nowy okres zechcą wy­
zyskać dla siania zamętu, nieufności, defe­
tyzmu i Ii.kwidatorskiego panikierstwa, od· 
powiemy wzmożoną czujnością i zdwojoną 

dyscypliną. CZUJNOSCIĄ, KTÓRA SPARA­
LIŻUJE W ZARODKU PRÓBY DYWERSJI, 
A DYWERSANTÓW WYRZUCI POZA BUR­
TĘ PARTII. Dyscy.pli1I1.ą, która zewrze nasze 
szeregi, by karnie i w porzgdJ.ru realizowały 
zadania, wytyczruie im przez władze i kie· 
rownictwo partyjne. 

Nawiązując do arty'kułu tow. Wfasła""'a, 
„Robotnik" pi1S-ze: 

Dziś bieżącym, bezpośrecbiim hasłem po­
stępowym, dla pol!Jkieg-0 ruchu robotnicze· 
go staje się HASŁO JEDNOŚCI ORGANlCZ· 
NEJ. Chodzi o to, by hasł-0 to w okresie, fa· 
kie stoi przed nami, przyswoiła sobie moc· 
no nasza Partia i jej aktyw. Ażeby psych}cz­
ne opory tradycji J przeszł/Jści zostały osta­
tecznie przezwyciężone. Im szybciej to na· 
stqpi, tym większy będzie efekt naszego po· 
łączenia. 

W ZJaikońcZlffiliu artykułu „Roibotruik" odpo· 
W•iacla tym, którzy 11pras=ając i spłycając 
wielkie 7<agadnJie'I1ie, chcieldby ściśle określić 
termin utworz&iia j€dn€j paTi1lili robotnk:zej: 

Proces jednoczenia się polskiego ruchu 
robotniczego odbywa się od lat czterech i 
postępuje normalnie naprzód. Tow. tow. Cy­
rankiewicz i Wiesław rorejestrawoli w 
swych wypowiedziach. wym-0wny fa.kl, że 
minęliśmy stację jednolitego !.ront.u i je­
dziemy prostą drogą 'ku jedności organicz­
ni> i. Ale pociąg historii nie jeździ według 
rozlcladu jazdy, wyliczoneg1' w godzinach i 
minutach. Znamy tylko jego kierunek. Dzień 
v rzybycia do następnej stacj.i zależy od re­
alizacii .tych wszys.tkich zadań, które wyty· 
czają nam w swych wystąpieniach tow. tow. 
Cymnkiewicz i Gomułka. 

PRZEZ JEDNOLITY FRONT KU JEDNO· 
ŚCJ ORGANICZNEJ - oto odcinek dalsze/ 
drogi, którą od dnia wyzwoleinf.a Polski kro­
czą w coraz szybszym wspólnym marszu 
Polska Partia Socjalistyczna i Polska Pa.rtia 
Robotnicza. 

11 Jednocz.eśnie do~tarcz.ajq do sztabu sch":y-, wi, że starszy sędzia śledczy gestapo, Luiza 
lanego przez Niemcow partyzanta, ktory Mueller, chce natychmiast z nim się rozmó-
postanawia uciec. wić, powiedziała do wartownika. 

STRESZCZENIE POPRZEDNICH ROZDZIAŁÓW 

Na podstawie doniesienia profesora I 
Kuźniecowa, które wplynęło do radziec­
kich władz bezpieczeństwa, zatrzymano 
jakiegoś człowieka w mundurze majora 
wojsk radzieckich; Profesor twierd:lli, iż 
jest to były niemiecki komendant miasta 
Naftogradu, który rządził miastem podczas 
okupacji, Johann von Launitz. Podczas 
badania aresztowooy przyznaje się, iż j2st 
on istotnie byłym niemieckim komenda-n­
tem Naftoaradu. Jednocześni·e schwytlllly 
Niemiec o.Świadczył, iż punktualnie o 12-ej 

w nocy w okolicach dworca wyleci w po­
wietrze ważny obiekt radziecki. Opowi-0-
danie w tym miejscu wraca do wypadków, 
które wydarzyły się w Naftogradzie pod­
czas okupacji, gdy rządzili tu Niemcy. 

Strzelanina natychmiast ustała. Z za drzew 
ostrożnie wyłoniły się ciemne postacie par­
tyzantów. Właśnie z tego momentu skorzy­
stał Launitz. Kilka ostrożnych kroków na 
bok kilka skoków i N iemiec był już w pobliżu 
upragnionych krzaków. 

Gdy się znalazł w gąszczu leśnym, był ca­
ły podrapany i okrwawiony. Chciał uciekać 
dalej, będąc przekonany, że najtrudniejsze 
jest już poza nim. · 

Nagle w krzakach rozległy się jakieś szme­
ry i nim Launitz zdążył zorientować się, czy­
jeś stalowe ręce chwyciły go mocno ... 

Do sztabu niemieckiego, który mieści IX. 
się w pobliżu Naitogradu, przybywa agent Wychodząc z maszyny Luiza usłyszała 
wywiadu niemieckiego, major von Lari- d' . 1 . 1 · Kwś grał na fortepianie 
nJtz. Miejscowe dowództwo niemieckie zwię t1 muzy i:r. . 

L ·t tanowisko komen sentymentalne walce Szopena. Dyzurny war-
wyznacza aum za na s · -, t "k tw 1 · · d i i stygł dania Naftogradu. Launltz udaje się do owm o orzy u~rzeJmre zrw za 
Naftogradu lecz w drodze napadają nań w bezruchu, oczekuJąc na rc.,.kaz. 
partvzaJlci. 'Launitzowi udaje się uratować. - Proszę zameldować panu komend:i.nto-

Będąc już w hallu Muelier zbliżyła sie do 
lustra d badawczym wzrokii€m spojrzała n,a 
swe odbicie. Uśmiechnęła się z zadowole­
niem, konstatując, że wygląda jak zawsze nie­
skazitelnie. Jeszcze kilka pociągnięć szmin­
ką ;i Luiza MuelleT była pr:zygotowana do 
spotkania nowego komendanta. Pewnym kro­
kiem skierowała się do drzwi, przystanęła 
na progu i nagłym ruchem otworzyła je. 

- Zjawiłam się według rozkazu... Z uśmie­
chem oznajmiła, patrząc na wysokiego ofi­
cera, któr;y siedział przy fortepianie. 

Launitz przestał grać. Nie powstał na po­
witanie , popatrzył tylko uważnie badawczym 
wzrokiem . 

- Czy pani wybrała się na bal? - zapy~ 
tał niesp01d ·lewanie . 

- Nie rozumiem pana! odpowiedziała 
nieco zmieszanym głosem. 

- /!;. ja nie 1 wmicrn. co oznacza pani tu-
alet a. (D. c. n.) 





zowanc". 
Przy rozważaniu tego problemu 

.zadają ::obie S7.ereg pytań: 
Ffarwsze pytanie: czy pl'Obtcm jedno,ści or­

ga!liz..".\eyjnej jest problemem nowym czy jest 
id€ą n<>gle postawicną, id<"ą, która mogła za­
sko.:::zy.ć członków ollu •>arti1 marksistowskich? I 

Odpo.'11\ iedź na 11ifn>'sze py!.anfo: obie p::ir-
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ne, 
Czy w stosunkach PPS-u i PPR-u istnieją 

takif• zasadnicze różnice? ti~ już dawn-0 sfdrmawały swó,i zasadniczy Pomimo tak przychylne.i oceny tej konferen- trm:lneśl'..i ;ił'St rozwi.i:mic s::urwk.rytyki mar­
stosunck d0 problnmu jedności org:otnicznej. cji, uważam za 'niezbędne poświęcić wiele ks.istowi>ltiej prze:c ak'Yw k"enwniczy organi­

. W listopadowej umowie 1946 r. o jedności l!Vvllg\ ITI Konferencji Łódzkiej j uwaźam za zac,ji łódzkiej, je11t he~ditorn'.t Halka z ws,;eUd-
1 Pierwsze zgadne l!l'twierdzenie: socjalizm jest dz.iaiania, problem ten został posfawiony w rzecz wsl~~.za.ną, aby !'A1.ła i>rgani'Wcja łódzka, nd waha.niami, Ji1!rwid<.1cja do lwihm odehy eń 

jeden - marksistowski. Nie ma socjalizmu formie zol:v,·,\r h""<:'1:<' 01;:1 P"rt"i m~rksistow-· stnwfa}:i,c ,pi·cbiem ;j -dnnifoi orga.nic:me;i w sen prawicowych ml jednolit•frmrl·nHj Unii pcli-
skkh. Prnb!tnn t 'n tvt vyiE'le rnzv omawiany 1 sie zb:iżanh sie d-0 realizacji, przep"'.'owadzi· tycznej CKW oraz kontirol.a d;1,ialaluości umiarkowanego i ::ocjaliztnt: rewo-lucyjnego, 
przez prz;r" <;<:.~.cbw obu partii jsko persr>ekty- ła ro<•llll<tl\ze!Hlie. aJ.~·~je m.ijącą na celu całko- wszys.ULch ogniw p'.i!"ł:1r'n;fch i ciał luerowni- nif' ma innej nauki marksistowskiej dla PPS-

owców, a innej dla komunistów, czy PPR.-ow-wa history·?~'l::L wite zrmmmienie istoty bra.ków i błędów, czyeh od g:óry i 1.d,dołu. 
ców. Jest tylko wypaczenie i zacbwaszczenie P.rzypmr:_irrn1n to .~o 1:1~'~'.lP. sa;n .n.fi W~- ujawul!". i•1h. _?.Tf:db. oraz . r;rze~ycięż3:ła te K<:m~isj.a Polityc:l';-:i ux -1a, że refora.!.y . marksizmu przez oportunizm, przez ps«!udo-

sr.eJ Il! K0Q.""€ilCjl ł~O(lM(JCJ Mow,J.em. ze 1· ~rudu~l>J., j~ A<lC mi.g1omar1z•lY Slę w pohtycz-,. n ~ r .. ł 'd• ki '.. l .. ł . b d . . k- . 
idea jedn(l:·c.'. 0,-g3n:<';:;nej nie LMt:li:ot wyr.ale- nej dziaJa.incE,ei organizacji łódzkiej. 1 nchwa.ly I Kon.e"~nr 11 :-o :c -' J, c-.ta Y socjalisto w typu zac 10 mo - europeJS iego. 
zioną prz::z fo,.,- W'C'~l:H·Ja i Cysan!:iev:1cza. Pragnę payp1>mn'eł t'lnva.rzyszom. że Ko-1 cn.łkawicie na lir.i 1 .• c:it;yc-z,1· j ':KW i m·bvvał Mark!!izm fałszowany był przez Kautskiego 
Twórf'ami •ej irJe; są twórcy n::iukowego so- mfa.ia Pr·J'tw:rn.a ('lHN. iill]erowała bezpośred- XXVII Kongresu. natr; ni •st p~ ;ieg dysku- · · l i innvrh· reformistów przed pierwszą wojną 

świato1vą Marksizrr fał~?.owany był i po pier­cja lizmu ICarol A<ir.ks i E·1.'!e1r. Kif'dy przed nfo p~ m Ii:onferencji w stosunll:i organizacji 1 sji na konfen~ncf h11tl"li!. :i:·1<itrza->r,uift i ot1a-
stoma lat:y fonnu<owaH .oni 1>łynn.;< Manifest lć-dzkiej; ŻI' Koml.'Jia Politycima uznała, ze~ wy o stan n.ustroj{;.w e1:~~d aldJ wu l'artyjn~go 'Nszej wojnie światowe:i przez Bluma, Schei-

' dernuna, Macdonalda i innych, i przez rodzi-KornuniSLycznY, kiedy nakreślali program po- naj!e1,s::ą metodą przez•~·yciężeni.a Waszych Q.rgą.nizacji łódz.kit"j._ ,...._ 
111yeh naszych pseudo-socjalistów typu Zarem-

1itycz.ny proletari&tu i wytyka1i rolę klasy !! ę t ~~-~ ~ r fł Ili konferenc·i.„ 1·~'t. .t!~l[r,e·; ~~~u··"·S' bv Pn?:a"a C'1'oł',<osza i inn~'Ch. Marksizm !ał-robotniczej jako "wangardy p0~tęp:.i i cywili- ~~~'f,:§t ~ ,~ .·-' .. '_fuOl'UI · · t ,.._ :.·.i11~.ln:.h: .u ~- ~ • -- '" - ' , 
•· "'"~ \l1l • ~ ~:. ~ ~ 1 · "', "' "fu- .• ;,~wany jest i po d_rugiej wojnie światowej zacji, to nie zarniei·zr:!i tworzyć dwó~h walk 

jednej rewo: lCyJnej a drugiej umiarkowanej Eii'jd II~ fi.oo•f""'encjj Łódzkiej polegał na. • Gdybyśmy talt ll'.'Jn owi.tli je-tlnolity front, przez t_ych samych którzy go już fałszowali 
f nie zam·ernl1 plsać dwóch progrernńw i tym, a, 4 blęd:„<.>h nie 1mwinniśmy się wstydzić jjak SGb!e to •v:nibrt\fah t'Z.C. tli'! 1?:\tó•;v na Il! uprzf::dnio i kt.ótzy w ciągu dziesiątek lat wy­
dwóch strategii taktyk, jedne! dla komuni- m6wic; pd11ic•;,1:e, .że część ddegatów zaplą-1Km1fere1lc;ii to s•ll'.OWlll:lz!hhy-'my l'arti~. specjalizowa.li sle 'V przy$tosowaniu się do 
stói,,v. czy PPR-o·,vców, a drugiej dla PPS-ow- I t<tła się ·, - c"ł'rnwide negatywną krytykę bra- jalr to p-0wieU>.:l:it.~ l„\> ."lisia Polity::zna, ti...'\ własnej reakcji a obecnie do imperializmu a-
cćw Twórcy nauko·wego rnc:)a'iznm sta..,viali ków VI pt,. i· ,ycc jednoiitego frontu. bezdroż.~ cp-01."tuni:tmn uti·· ,· łibys iy "i:lrę w mer·ylrn11.skiego. 
jako nie.zbędny wa:-une:k jedność działania kla Cz'i,;Ć 1del~at6w znalaz1szy się wobec pew· soc.i~li'Zlll, os2a::k.iw_JP1~ -1· v ~ie w,,.~~~nmie, Uznajemy z Pol.:;ką Partią R.obotniczą ten 
~Y robotn:czej i jedno polityczne kiernw:'lic- uycb tri clności, j::ili:'e. nast1·ęczała praktyka jed mćiw!ą.c o jeilności 1.bi~ł::u" i. soejali7.m jako jedyny -- marksist<iwski. Po-

. ł h sługujemy się jedaakową metodą marksistow-two. nolitego f!:'ontu, · :rnpomniała o wspania yc Na tej dzisiejszt'j Ko•1fE \~,ie.i' hif'rze ud1.iał 
• "1' .. fa .. '!n1·r;_";1q", 1.·tc'1"e \" pols'-'e.i. ~~czyw;otos'c1· skiego myślenia. Nie dzieli nas stosunek do ~!lł'..,tu1~ t„:„r~"u1"a ~ -· ~- .. - " " · · ~ lU "'""' ~ również częM dekgnto1v z III Konferencji . ~lfii··111 1t1111• • .,..,. ~'~~ "~ óała it>dnof.ć działanja PPS-u i PPR-u i w ki-y- problemu władz. Ukształtowaliśmy wspólnie Pr · · · · · t · ko fere •- !'.,ódzk~j, są, tutaj ilzisiaJ tacy towanysw, kt1)- l d b 'kó · ł l • · k .• ZJ'.P~IT.rnam ro\•tmez,. "~ na CJ n . ~n- tyce swej, prz;ejn;:;krawiając błędy, za.traciła nową w a zę ro otru w i c i.opow Ja -o na-

CJ~ mow1łem o tym, zgodme z "'.~pow1edzrn- pcrspekb•vrę, niektóre zaś glo1JY podwa.żały r11:y P'«>noszą ot!puwic"!{b\ialnuść; :ta Ill K1>nfe- rzędziE" panowania mas ludowych. Ukiiztałto­
m1 SekrAtarza Generalnego Par~u tow, C.y- wm.rę w jetln'l>litv front. d.en:„or.a.llz.owały or- rencję Łódzką i dr~tego tym ha1dziej uwa-

1 
waliśmy wspólnie nowy typ Państwa: Demo­

ra.nkiewicza na XXVIT Kongresie PPS-u, ze "ad„.ację lódz.ka ·pool':opv-wa.ły wiarę w socja.- ?..am za ws.kaume pr.i:ypn·unicć ocenę S:omi- krację Ludową. Mamy jednako•vy stosunek 
Partia n;.e może ;i;ajmować wobec problemu 1 l~ ·' · sji Polit:vczne.i, która mm ł· kh wyst:łpienla do chłop_ stwa: zgodnie widziiny·w chłopstwie, . „ . lillID, -

jedn?ści org~niczne.i . stanowisk~ .cnoti1weJ Komisja. PoJHyczna uznała. ie wypowied?J za Wl'.BlTNIE SZKQULI 'E, ZA BŁĄD, któ- w podslawowych masach chłopskich sojusz­
~IP::v:w.st.y.; 7.nJe~·ala~E'J, p1;-ez fJgnist~go stra-·! nieki'ryllh dch.•rratów Hl Konferencji m~gly l''' mógłhy fat2.1nie z; r.i"Ż .· J• ohliozu poli- nika proletariatu, jednakowo zainteresowani 
zaka, ze n ć mozem~ g«isk tylko poz. ~1~go 1 sprowa.dtlć dfouków Partii na manowcf) łl?.- ,,;c:r.nym oirga.nizl!'.C'jl Jótl"l;;icj, grlyby Wii na jesteśmy w przeobrażeniach wsi polskiej, w 
stosunku cle tej jedn-0ścl w perspektywie histo gaeji ~etlnolitl'go fr.oottn. ZASADNJCzy BLĄI> czele z tow. Dar>u iem i -;t,1.wii lm nie po- takkh pneobrażeniach, które stwarzają za­
:yc~nej, ale ŻE:. -r~~~i;:1y. wn·es~ własną SWOJ.ą CAŁEJ KONI''Ei.ENC.H POLEGAŁ NA ~M, irafifo zmobili7.ować '~szysl'dch śr0<lluiw ~a- możnoś(: chłopa, a równocześTJ.ie rugują wpływ 
u;icJaty,vę w z~ll.zen~e. i~eolo~1c~~e obu n~- ŻE NIE DĄŁA ONA NALEŻYTE.i ODPRAWY radczycll i gd.•,h:v nie DOKOr~A~E ZOSTALI' na masy chłopskie elementów reakcyjnych, 
tow. klasy .robocn;~'leJ. L llkwhk1.CJ1 vryrw tam, 'l'Yl\'I GŁOSOM, :A NA ODVlr:ROT, NA WIELE Zl\UANY ORGANIZt~.C"\'.h E K!i'ÓRE l\HJ- łączą masy chłopskie wraz :>: proletariatem 
gdzie on~ Je.szcze istnieją. ~IEWł',ASCIWYCH WYSTĄPIEŃ CZĘSC DE-' SZĄ BYC KONSERW{·~NT.NIE KONTl'NłJO· i int-ę1igencją pracującą w marszu do socja~ 

Post.aw1en1e pmb.len:u j.edności organ.icznej t,F.GA1'0W Ili KONT.ER.ENCJI REAGOWA· WANE, A KTORF. USTAWIĄ CłŁA OR.GA.- Jizmu. 
w, sensie kon~etyzc.cJI. me z~skcczyło. <:z.top.- LA BTłRZLIWlE NA I{ORZYśC PRAWICO- NIZAC.TĘ NA U.NU VC::.lWA:", I TAKTYKI !!ł5ito'l11ta Lnn'"n.D Cle 
k0w obu par~n mc:rks1stowsk:ch. Moze on~ WYCH NIEPOWOŁANYCH KRYTYKÓW. • CKW. f~ Ił bulli a.uui..ui. • 
natom'.ast za.s1a-ć popłoch, rnoze s11-0wodowal! , „ „ • PPS i PPR ustaliła wspólną koncepcję se-
pr:Łygnębieuie wśród tych. ~ói:zy .t~akl-Owau _.iSi '~8:t!: z kierownactwa n ___ rallli~CO:;-;t,~r~ ktorów gospodarczych naszej rzeczywistości. 
pn>blem jedności klasy rohocnicze., ,1:i,lw ma- 1 Vlf ~ Marny jedną koncepeję sektora uspołecznione-
newr t.aktyczny, pr:rerazi tych, khłrzy ma:fl<9- ! .Jul: Komisja I'o!itvczna w liście do człon- szych instancji pa>·i "in vc•1 i 1bu:; ' lnd;;l, da- ,· go, uz.gudnilifany zasadniczo koncepcję spół­
wa.li Iraxefillmi o jeruwlitym froncie swój wro- ków WK - Łódź siwierdza, .że j~dnolity front jących gwarancję, że r.nia t'„·~·r 'n 'gu Konii- dzielczości. Uzgodniliśmy metodę planowania, 
gi stoounek d~ naszc_f rzeczywistości. jest podstawową k~ ncepcją polityczną Partii tetu Wykonawczego r.1e b>:r1t ..! v.' par·zana. . m>ol.ody socjalistycznego planowania. Formułu-

Odpo'>vfotlź na. J)ytaui~ drngie: analiza dana i stosunek do niej nie może być uzależniony Organizacja łó.C:zlrn winna rrzyją<';__postaw~ I Jemy wspólną koncepcję samorządów, mamy 
. przez tow. Cyrankiewicza w referade. na Ra- od tych, czy innych niedpdągn.ięć w prakty- mobilL:aeyjną w walce o reali<:ac~ę r.adail, 

1 
jednakową ocenę roli Związków Zawodo­

dzie Stolecz.nej w Wz.rszawie i·przcz Gomułkę ce współpracy PPS-u i PPR.-u, niezależnie które stoją w doble ·)b"'ClW.i przed t?i.!lsą rQ- wych. Rad ZakJadowy.:;h it;p. 
w artyku1e ogłoszonym w ,;Glosie Ludu" w kto był tych ni~dociągnięć sprawcą. botniczą. Ow eo jest pod$tawowe w stosunkach PPS 
dniu dzisiejsz:yrn. Przyczynę tych u:iemnych pnejawów widzi- Oi.-ga:ni:zacja łótbka. whln..i. po~li,hiaf świa- i PPR. Jakie mo"{ą być jeszcze różnice? Mó-

Zarówno w sytttac.il wewnętrznej naszego I my w niedo~tatecz.nym ugnrntowaniu się świa dumc·ść potr:.:ehy r~J.H7-'-':il jf'. ir<id '.•b$Y ro- wił o n.ich tow. Rapacki. Różnice psycholo· 
i:raj1~. gdzie proc~s mwelacji .róznic: posunąt dorn,o~ci części członkó~~ łódzkiej or?anizac:ii botnic~e;j w PO'":IĄZANl:U }'E .• ,z;n:.n'~<~lT=A I giczne. A. l.t::. P_:ze-2~' ż do :ej jed?ej pi:rtii kła.­
się, Jak to stw1ero.?..a tow. Wiesław, daleko ·.vła<;CHl\'(•f'o os11du Jednolitego frontu t NĄ WALKĄ Z NłEilE ,v,. .;,J,Nfln\/Md sy robotmvze 1 ob'e partle wniosą uewątpll-
naprzód, jak i w sytuacji międzynarodowej UJ..,EGA:l\TIU NACISKOWI IDEOLOGICZ- PRA\~COWY~·-· Z I-.I~rm:m-r _<\1.H f"' \VRN- ~wie to, co było i jest najbardziej chlubnego 
ukształtowały się zjawiska i fa.kty w takiń1 ::'~El~I'U PRZECIWNm:óW JEDNOLITEGO OWSKIMI, KTORf. \\. Dl\L~Zl'M .....I"\GU ~w k<.i:odej z nich. 
stopniu, że problem jedności o-ganicznej sta- FRONTU, JAE RÓWNIEŻ W NIEWŁA- USIUJJĄ f'OY>KOP.t...(' Wl..:\~1'~ W JEDNO-~ Odpowiedź. na czwa.rte pyta.nif': kiedy mó-
je jako zagadnienie konkretna. O tych wa- l śCHV!'f\.I ;)OBORZE OSÓB NA STANO- LITY Fl!lON'I'. l'artia winna S})O(~gow<:lc swą~ wirYly 0 jedności klasy robotniczej, to nie ro-

runknch mówił s:zczegMmvo w swej anaJ:zie 

1 
\VISI'i.:A. !Uir~EOWNJCZE. 1 DLATEGO 1 cz~1j110-M kl~so\vą n~ od!'~ 1lm \1·~1td z wszd!.i- j zumiemy tego jako połknięcia jednej partii 

tow. Rap< cl~i . 'l'EŻ K{)1"'!J'f'J A. POL!'l'YCZNA l>lAf(AZA· mi fm·mam1 n~akc;µ. ktor>l dz!r.;1.l na IN'enlc ł ;.irzez drugą lub Jako mechanicznego połącz~-
Ale ezy ,..,-sz.ncy c3\li>r<k!'Jv;ie na,<;11:cj Pi:.rtii j' ~ ł~A 'USUNiĘ.c:rn Z KIEROWN.rCTWA ł"odzi. 1 . • nia. Nie rozumiemy też zjednoczenia PPR-u 

caikowlocfo do;irrełi do tej jednofoi? 'filCH Oll;1)E, l{'l'{)J:E ODI'OWIEDZJAL- Organizao.ia lód'.'-!<a w Ml\ - 1 1 :~ to mówili PPS-u w rym ·mac7..e:1i11, że chcemy twon,yć 
Nap~wno ni.e _wsz.vsc! .j~:1iwze. Qzk.,nkowie ! ?\'~ S,\ ZA STAN NASTROJA)W PEW- uch.wa~a W:S: - t?1l:.i: ~ pr11.•.-w.r..ocil' wz~.i&mne je.dną partię ttia;.;y roi:}01,n. t..:ze· j o dwóch fr,1k-

dojrzcli do td .J'"dn.osc1 ... Jeszcz(> istme.~e ca~:v I l'U:.J C'Zl~~Cl CZł.Ol-ffiOW ORGANIZA· 'l',anf:awe we wspo)'1~'m d·1,h!';am PPS 1 PPR. c:jach. . 
szereg ha1.1:1ulcow ucz;icrn:vych,_ prz:;:w.1~1zan;a C.tl U)D'.1.JHE.J. ORGA,N!ZA(:.J A •.(>Dz;r 1!, NA PRAY - :it! ill)W~: "~ftij-' 
do trad~'CJl,~ u~rzf'~~:en._ ~;edow'.~r~a.n itp. _ 

1
1 N<.iirż7, p•~zyj::;ć z ~znaniem postanowien. Ja f ·.rYCE onowomnt; WINNA, żE' JESTł ; . .ł '~ ~ ... ~:t,,,ro ' t. 1 • • 

A k we llc.Ye?lY .. , ~k'1C a~ WS'l~S~ cz~onlrn VToJ.""'""'Z'''AC"n r,('on11t"tu którv Zd"c·ydował ku I Cuht, ncrłu ~uasu r@~l0di1CZ8J 
• -· • • , • ~•· ~< "' ~"'" "' • '" ' · • • " ZDOLNĄ DO ,UiC}I OCZ\'~;t;CZENIA · li" P wie o.bu Partu doJr:teJą w srn vro-ecn.adi d-0 nrznprowc1dz12nie w cfa"u miesiaca kwietnia Nowa i'al.'tia klasy robotmezeJ do którd 

tego problemu. Konl'rore·:cji wń v,;-07y~tk'.ch powiatach cęlem SWYCH SZEP.FGóW ?; ~un:~U.'\ZY.J-' µ r.ybliżMny sit) fJA'zez ,·oŹŚzer;'.ani; i pogłębia-
PtlYŚf.!lCSZd~ e łb:n~Hl'ł~~i3 ITTi'S ~ nrżea1~'l.liz.nw:.rnia węzlowych zagadnic>ó stra- NYCff. NALE('IALOf'.CJ : ~: .. rn5T ZDOL' nie Jedaolitego imnta, będzi' partią. nową, 

Partia v.tinna pizysp\es.wć dojrz~wanŁe m~s j 1P"ii, i ,:aP:-_1:v::1 ~~s:ej Par-~ii or~.z celem o.~-1 • NĄ D? lTW0~,~;1~~~~ ~,;f( W' 'iACI- ~o ~tórej !caż~a z obecn.~ch part~~e;;ie to~ 
:ie tego problemu, winna pogł;::biac p"7e7'. ak- 1 now.en - l 1~1oi\ n1c,w Jowiatow.rch. oraz nrz- SKÓ\' PP.A\HC•. \1 l(; '·~ .1est mtJlepszego. Będz.1.e to par~ia. całkowi 
tywną i planową pracę śy1iadomość marksi-1 T ~ . -·~ ~·'J m· r""'7 .1121 ''· lt\~Wfm~.· ~~ ""'~~(-:~_· ~ cm zdol~a do ~.lszeg~ prow~dzerua klas~ ~0-stowską. - &~J~itlAff ' a ~lf. msu 5!6'.hll~;j E'lrl>' J'lilJtQJ'Jti~ boh1lcze11 oraz Dl\'UldU polskiego <Io soqabZ· 

"' -I · · t ' c ·,·„ ;,..~ " · o- :g;.. ·- · . mu. Droga reali:!J,\c.li jednośc·· l<laiiy robotni· '"a te uwe.gi ov-. yrant.i .. w -~'1 po_s'N_1ęc V'lierz"n1Y <>lf'bolw że orGtanizacja łódzka I z. całą Parti;:.i do pelnei l'"dnośc1 polltyczn_ "J • • - • • · ·h."' · · ·. III •·1 
• P • ·. • • 

0 
• • I - · · ' · • "· l!zej Wiefll'..r.e przez cc.l"az sc1śl~jszą pracę poh-nc.i w swym 1~•,oryoznym przemowKniu · ·1rv'.z-'v--'Ci·~" ~we tnidności ( że ukształtuje I i jdeologicznD.j k. Jasy rnb, tnir"ci Na. tvm et.a.- · · · · · · ~.rf ·· .., .. d k. · P'-'"~ J···~' ·· ,,., ;„ i· .• 'J "" • ' ' • • • ·.. • , . • ·: • Utymmą, l>l'ga.mzacyjną I 1d.olog1c:r.ną. w1edzxe .n-on erenCJJ '--'o 7 .. lCJ ii ,_,.u, „ ,,o.i:_. p;z"o .g swą podst·~w" id•'vlooiczną na takim pozio- pie zbhżanw. s1ę do ·ei j"' '•c;·,1:"1 o··„anizarja I ,1 • • • 

"ł o · · · d· Jr • " · • · - • ' ,, • · "' • • . · · ~ '>: · • ł vr11ez zdecydowane uu 1ęcte słe od praw1co-

\ 

grozt uw~te.cznien.1em n .Q.n:m.go. Jl<'i p •. o.<:e- 11 ,'li<'. któi::vbv _anE:wt1i! ief zgodn_ y ma!'sz wraz łoc17Jrn wspólmP z P()'. „l .1·;irt1;1 Flob<itnic:rn_ . . , ' . su jedn0litofrontQwego zbliżenia" - n::isuwa :-·--· ;., __ „·--~·- · ___ _ ™ , .........,.,,.,,.,.,.,...___._ ~eg~ ps~udo - socJ~Lzmu z~chodmcgo i przez 
się pvtanie dodatkowe, ~zy Łu~lr.ki 0.rg;.•nI::a- f I ,f. ~ "' 

1 
~ '1' hkwula )Ję elementcw Pl'awicnwego oportunb 

cja ri'i:;Jrzał<t do konkrety:z:i-.ivc!ni..a. r.:olit;m,-:~ie l . -. '6J:J ff! ą ..._ f!!!J CZ ffł_I "- · t. r" ,fi im~ w hZcregach Po Is i.dej Partii Soejalistycz- ' 
i or;anizacyjnie ;troblc'Ilu jedności klas:' ro-l i!iii · i. eE l'J.'lljJ@tfBni1'a /' ~ '".!\ nt'.l. 

boinic:r,ej? "" Znajdujemy się .v okresie przygooowywa-
1.. Na podst.a-wie .głębokiej dyskusji, której 1 . ukaże się w zwiększonej oh.ięto8c.i nia do tej jedności i organizacja tódzka win-

przed chwllą h,rliśmy świadkami, n.a podsta- a Ili' na podnosić ideę jedno~ci „na fali dyna.miez~ 
wie g:loSÓW Z terenu, z dolowvrh orgnnildCji I i/tJ' llU!'?.tE'l:::e ~ ncj, llojowe-j, na fa,!i r_ewolucji społecznej_ _. t ~.lfOY/t-,~~----- , 

PPS-1,1, z fabryk i warsztatów pracy, możem;v · EV:/ A SZELBURG-ZAREMBINJ\
8 

GUSTA W MORCINEK, wspólnego prO{l'ramu wapóin:vch założeń ide-
sl:wierdzić, że Łódzka Organizacja, pi)mimo . oJ.ogiczn,y-ch, dla ugr1m~owa.nia niepodległości. 
istnienia poważnych braków i błędów w prak- ! . M/i„GDAI.ENA SAMOZWANIEC narodu polskiego, dla wielkie.i czekającej ».as 

lt.yce jed~olitego frontu - dojrzała do tego l Bogata szata graficzn,a 2024_B Cena norma.Ina wałld n:tię<lzynaro.dowej o pokój, o rewolucję, 
problemu, ł ' W WWWWC>-D WW%,..WWWWM4 =~--· 0 soejali:zw'" 
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'Wybory PZPR Nr 1 

Dziś kolej na ,,Księży MłyO" i ,,teren Grohmana" 
O He cała z.aŁo'!}a PZ'PB Nr 1 !idzii•e z ufno­

śoią do wyborrów, ty.mbard7.iiej powfodzli,e·ć to 
morżna o załodze „Księżego Młyna", Do n'ie­
daWJJJa „czCJJTna plama" zakła.dów - dzliś od­
d'lliiał 1len wykoamje i przekracza plam produk- li 
cji i jest na najleys~j drodz.e, by stać się 
oddziałem przodującym. 

Co mm to mów.i? Po prostu to, że ni~ m.a 
sytuacj•i bez wyjścia, że gdy ludzde uczciwi, 
zdo1rui d odd<1ni b>iio:rą w swe .ręce j.aki'ś odci· 
lllek precy - nawet najba:rdziej zanńoedbanv, 
to pomyślne wyniki są pe'W.11e. Cała sztuka 
polega. .na tym, by znaiLeźć odpowiiedn1kh lu- , 
d:zii. I oto wł-aś:ruie dosxldiśmy do interesujące­
go nas zagadnienia wyborów. Jeżeli udał.o s1ę : 

·=~'=ml~ I lci.e spadłyiby nia lllią jako na czŁonkinię Rady. 
Y@1 „Trz.eba ooiś zro.b'ić, by mŁod'Zlieri: :naJSzia nie tu· 

lała się po obcych kątac:h - mówi ona. -
Wielu llJa6"l'Y'Ch chłloipców i dzrlew<:"Ląt me ma 
allli rodzłn, a.nii miies'Zkań, często n:ie mają gdziie 
oocować. Przys'Ztlia Rada. mu5i poważni;e o tych 
spraw.a.cli 'POIIIlyiśleć. Trwbalby beż zająć s;ę !lla­
szą 67lk.olą prremyisfową. Dziewczęta twierd-zą, 

że W'CJ,lałyby preoować w fabryce nawet dwiie 
zml1am.y, n'iri; jeden raz pójść n.a lekcję„ Coś 

tam. widać, w tej szkole niie jest w pmządku„." 

Z•n.aleźć ludzti, którzy ruszy1i z miiej,sca p:ro- j . 
duk<:ję, to 1Y1II1bard'Liej muszą znaleźć się ta-

J.a.k w:idać, pracy w przyszlej Radzie nie 
zabraknie a.nii radnym, allli radczyn;om, ani 
prredsbawidelmn młodzieży. Wypada im tylko 
żyiczyć, by jak najsxybcńej d Ja:k najenergicz­
n:iej do tej p!lacy swiej sd.ę zabrali. 

* * * 
cZyak, łk'.?rzy/o-d2powi1edndo .'P'.°istawią. pracę Rady I JaclwwJ.<-Z. . usłaiwa 

. auowe . e taik wliaiśme ibędz1e, pozwa~ają c w 1 · 
n.am ipnewtldyw.ać choóby same nazwiska koo- zesna a ena 

Leśniewska Helena 
Kamecka Mariia 

dydatów. 
•' Słu<S=ie postąpiła Kio·m.iSja Wyborcza, wy­

suwając kandydatów młodzieżowych. Młoda 

ob. Bugajewska, aktywna ałioll1ktin~ ZWM-u, 
zdaJ·e sobie w pelni 51prawę z oibow~ązków, ja• 

Zaro.ga oddz:iałów skupionych Ili!!. tzw. te-
renie Gromanowskim jeost w tym SZIC'Zęśliwym 
po!Joierui'll, ż,e tu właśnie pracuje i 'kia.ndydu­
je do Ra.dy tow. K.argier, „illlajlepi.sllle dz'.ecko" 
starej Rady. Te.go pderws7Jeqo i głównego !kan­
dydata (p1~ego oczyw.iściie lllie według licz 
by ;po[Ządkorwej) zrui. cała załoga. Co do 

UdogodniBnia dl.a przebywających na urlopach 

Kaźmierczakowa Broniosława 

Pietnwzka Maria 

r,,ożna korzystać z Ubnpieczalni peza miejscem stalegu pollytu 
Zakład Ubezpieczeń Społecznych za­

stosował ostatnio słuszną inowację. Jak 
wiadomo, dotychczas ubezpieczeni mo­
gli jedynie korzystać ze świadczeń ubez 
pieczalni w miejscu ich stałego pobytu 
i pracy. 

W wypadku nagłego zachorowania 
{w podróży służbowej, lub na urlopie) 
zachodziły komplikacje - pacjent mu­
siał przedstawić przekazy lecznicze wy­
stawione przez ubezpieczalnię macie-, 
rzystą t. j. tę, której terenowo podlega. 

Obecnie każdy ubezpieczony, który 
potrzebuje pomocy lekarskiej, będzie 
mógł zwrócić się do najbliższej ubezpie­
czalni i korzystać z jej świadczeń. Je­
dynym warunkiem będzie przedstawie-

nie legitymacji ubezpie_czeniowej z po­
świadczeniem pracodawcy lub nawet do 
kumentu pośredniego, (jak np. legity­
macji służbowej), stwierdzającego pod­
leganie obowiązkowi ubezpieczenia. 

Dla dobra ubezpieczonyclt przewidu­
je się moźność przyznawania im w ra­
zie potrzeby leczenia szpitalnego, pomo­
cy położniczej i udziela.nie środków i za 
biegów leczniczych. Przekazy lecznicze 
obowiązują nadal w wypadkach leczenia 
uzdrowiskowego. 

W interesie ubezpieczonych leży za­
tem posiadanie przy sobie dokumentów 
ubezpieczeniowych, uprawniająCych ich 
do korzystania z pomocy lekarskiej na 
terenie całego kraju. 

mego mie ma tu różnicy ulań - ona wszy\!łt• 
kich jest r.reczą n:atura!aią i oczywistą, ?Je tow. 
Kat>gler mll.Sii być w pny„--Łi!.>j Rad'Zlie. Równ,ieł 
:i p<;~ostcli kandydaci zositaJ•i prnetsiiamti bard'.Zo 
staJrannli•e. Weźmy choóby taką kandydatkę, 
jak tow. Kaźmierozakowa: jako prz.ewodn'i<:z.ą· 
oa Ligii Ko1b.iet najbardziej przejmowała s'\ę o.­
na - oczy.w1ścrioe - bolączk(llmi kob.iet, a mze· 
de wszystkim - wdów, obaircr;onyich ro<iz.iruv 
mi; starała się pomóc lim WS?Je1kimi sposoba· 
mli ri pod tym W'Z'ględem 7;I10biła oaia w <'1ągu 

kilku tygod'llli więcej, niż Rady Zakłiadowe ;n,ie­
który.ch Eabryk w cią9u oałego C'LlIBU IS'Wej kia· 
dencjli. Załoga wyciągnęła stąd s·łu'511JI1.y wnio­
s-ek: „to co po.trafił.a roibić do.b<rae, jako L:I· 
gówkia, dla swych .lromet, zr<»bd 01I1a. irówn.i.e 
dolbtte, jako radczy'llli dla całej zaŁog.i". 

Tow. Marla PJetruszka illie jest !PT7Je!WQd· 
nliczącą aJiti s.ekretarką, jest cicita, 6'kmmna ~ 
małomówna, . a1e tyllro wtedy, !k-iedy chodzi o 
nią 0001biście1 gdy '.lla5 w grę wchodzą ńnterresy 
kl'1!6y roibotnicr.ej, potradii bić się 'Z1aWS2le o spra 
wiedlivro.ść i s·tus'Zllą sprawę. Totai: :i arna, gdy­
iby :oosbalia wybrana, na ;pewno z iloo:rxyiścią dla 
09ółu speWałaby fwrlocję :radrue.j. 

Switoniakowa Bronisława 
Szubka Władysław 

Tow. KrupiińskJ - śruborwmrik ora!'l Piotr 
Pietruszka - robotn<lk d:niówloorwy, od ikil:ku· 
dziesięciu lat pr.aaiją u ,,S7.illjib1elra". SilaJ!zy 
d"tJiałaczie oiesrxą się sympatią il zaufanJi.em ca.o­
lej mło9a fabryomaj :i za\ŃaJJ.lia tego na pew· 
no Jtie zawiodą xównioe2:, jako ra.d'llli. 

Tych ik.ilka l!lJa2.'Wti.isk to 7.aJ:edwi; d.robna ~:ę§~ 
figurujących na liście k.aindy;dato~. ~odaląsmy 
je tylko jako małą „probkę , . :ie~ °?" 
wód ż-e załogi terenu Grom:amt 1Je'i: !lll!e nNLJ'I 
ipc:>w~du skaciyć eię na brak diolbryc'h i Mufa.• 

Przyjrzyjmy się blllrilej l!li1ektórym z nich: 
d4MT. MCJJTfan Maciejewski, t>tarry "S~ajblero· 
'WJ.ee", przed wojną roibot.niik, a teraz majste:r 
na trzepalni, nuled:ał równliież do dotychczaso· 
wej Rady. Jak.im on jest ·ja:ko majster, jako 
ał-OIWtiiek ~ jako peperow.i,ec, jialkim był, jako 
radny - świadczą o tym wymownie wypo· 
rwiiedxi bez.pa;rtyjn'Y'Ch li. partyjnych członkow 
11ałogd. „Wszystko do'bre, co o nim napiszecie 
- 'bo wszystko będ7.iie priaw<lia - tw.ierdzą 
mo1 ro=ówcy. - Boda•j byśmy mi'elii wielu 

nych ludxi. 'f!. W. 

:_.=-=-=:-:-=_.==-=-=-=-=-=-=-=-.::_.=-==-=-=-=-=-=-==-=-==-=-=-==-=-==-=-:w==-==-=-=:.--:_~-~..._,.'W'W'W'WW'~~....,.....,..._......_... 

~~.;,,,.j.~j!'!.~J~~„~fody człowiek, lecz Z a s 1· ę e k u I t u r y m u z y c z n e J. o b e _J· m u 1· e stary „Sziajibleirowiec" li stary- d'Z:iaJacz rob.ot· 
:n:ilczy, spr.a.wuje w tej chwlili funkcję sekrella.· 

:~Y~~:::o~~ab~~=:.g~/~ ~~a:a~ Sukces7 ,koncertów po,ularnych ... M'.adziei robatnicza kształc1 się - Akcja OIZZ - Ośro•ki muzvczne 

masy 
mu wcale w praktyce być radnym i na przy- Komitet Upowszechnienia Muzyki urzą- tym i wyrównanym głosem o nieskazitel· my, że mało z tych kierownikó'! widzi~liś-
iłclad choduć po odd:Lia.lac.h ' w bezpoiśredrnich dził w ubiegłą sobotę już drugi koncert nym. choć zimnym brzmieniu. Należy przy- my na sali, a przypuszczamy, ze ~o~o 
iro=owach z ludźm.i dow:iadywać się, jak kto o bardzo interesującym i przystępnym. pro- puszczać że śpiewaczka ma wielką przysz- być ich obowiązkiem r~ z młodziezą sta 
żyje, jakie ma. trudności, loomu potr~bna jest , ' . wić się na tego rodzaJU :rmprezy. 
po.moc. z tych wędrówek P<> odd7.iiałach wy· gramie. Był to właściwie wieczór najpięk- łosć przed sobę. Ponadto wystąpił z dwoma p c nad umuzykalnieniem szerokich 
llliiósł on wtiele cennych wsikazówieik. d1a pracy niejszych arii operowych Moniuszki. Usły utworami utalentowany pianista Edward masr:i!'ogranicza się jednak tylko do kon~ 
przyszłej Rady. szeliśmy arię Jontka i Halki z 4-go aktu Przyłęcki. Całością kierował pieczołowicie certów urządzanych. przez Lódzki Komitet 

,,Ludźlllli l!lla mi·ejscu" - .tak to oik!reśla.ją opery „Halka", oraz arię z kurantem ze dyr. Józef Pawłowski .Sala była prawie peł Umuzykalnienia. I tak zaję_ła, s_ię Okr. K~­
,,Sxajhlerowcy" - są i ta.cy kandydaci, Jak na „Strasznego Dworu", a obok tego wiele na. Wielki to sukces, gdyż wczesna godzi- misja Zw. Zaw. sprawą p1esm masoweJ. 
:przyk.liad: tow. Szubka, Wedma.n, oraz inni, fi· pięknych piosenek tego kompozytora. Nie na koncertów nie ułatwia ludziom pracy Rozdano wszyst~im świetli~oi;n, ~ , c!ągu 
gurujący llla liścńe ka1I1dydatów. WMn\eje na była to nudna impreza przy rezklekotanym. zdążenie na koncert. To też spowodowalo miesiąca lutego 1 marca dZ}~ięc. piesm ro-
nń-ej d Sip<JIM. gromada k!obie·t, gromada zesta- ' będ - tli k rzy 
w.iioln.a. wcale ni.e ,,na chybil treifił". Jest wśród fortepianie, ale wartościowa produkcja ar- zapewne prawie półgodzinne opóźnienie wy botniczych, ktore .ą na swie ca~ P 
lllliej d przedW10jemia delegatka rabo.tnicza id. tys~yczn'.1 z udziałem pełnej orki~try sym.- stępów. Należy podkreślić, że przeważał na swojone, aby stały się wyrazem zbiorowej 
f. Zajberta) tow. Kornacka _ układaczka, fo~1czneJ. Młody .tenor Jan. Prec1~s, w?'stę sali element młodzieży, a więc wychowanko manifestacji w dniu święta robotniczego. 
znane prwdownke pr«icy, jaik na przykła.d , puJący na ~ym. wiec~orze, me P?Stada Jesz- wie świetlic i za to należą się słowa uzna· Miejski Wydzial Kultury i Sztuki otwie· 
tow. Leśniews~a (prządka), tow. Pauzewicz -1 cze w pełm rutyny. i opanowama wokalne: nia pod adresem kierowników świetlic, któ ra w najbliższym czasie dwa ośrodki mu­
wraeC'ioniarka, jak bezpartw:ne, ucwiwe i ak· go, przede wszystkim oddechu, zato Jadwi rzy umieli swoich wychowanków zachęcić zyczne na terenie miasta. W ośrodkach bę­
tywnie praCIO<WnJi.ce ob. ob. Czesna :i Jaclwwicz. ga Dzikówna oczarowala nas swoim ezys- i skierować na koncert. Natomiast żałuje- dzie skupiona młodzież, wybrana ze szkół 

powszechnych w wieku od 10 do 16 lat 
i kształcona tam będzie w grze skrzypco­
wej i zasadach muzyki, łącznie z solfegem 
pod kierunkiem doborowych pedagogów~ 
W ośrodkach wprowadzona zostanie nowo­
czesna metoda nauki grupowej. W ten spo­
sób zlikwidowane zostaną braki, jakie po­
siadały szkoły umuzykalnienia, a. dla umoź 
liwienia kształcenia się nawet najbied­
niejszym. będą dla niezamożnych skrzypce 
zakupione z funduszów komitetów rodzi• 
cielskich. Jeżeli do tego dodamy, że są w to 
ku starania, mające na celu utworzenie 
w naszym mieście reprezentacyjnego zes­
połu tańca i pieśni z młodzieży robotniczej, 
to musimy przyznać, że świat pracy kro• 
czy swoją własną drogą, drogą właściwą. 

Powietrze - slorice - przuroda 

Tegoroczne kolonie letnie RTPD 
4!JOO dzieci ••a wczasach 

No Wojewódzkiej Kon. feren.cji RTP~, ja-1 l~~cznyc~, przodowników pracy oraz lnwa-, ~V.:oje dziec} z:a ertep:do~skie kolo~ie, mogą 
ka się odbyła ubiegłej niedzieli, specJalnie hdow woJennych. Juz zgłaszac Slę do Łodzkiego Oddziału R. T. 
szeroko omówiono AKCJĘ KOLONIJNĄ. Ogó- Ci wszyscy ludzie pracy, którzy chcą wysłać P. D. 
łem z województwa na k·olonie letnie wyje- llllllllllllllllllllllllllllllnllmllllillllllllHllllllllllllllllllHDllllnllllnlllTillUllllllUIIllllllllllllllllHlnlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~ 

dzie w tym roku 4.500 dzieci, 2.000 dzieci wy-1 § 
jedzie z samej Łodzi, akcją kolonijną obję- - owo CE ,· CUKIER ~ 
tych zostanie 800 dzieci. § § 

Io ZDROWIE i SIŁA 
należy o tym pamiętać przy zaku~ach świątecznych 

MARMELADY - DZEMY - iOMPOTY - SOKI , 
KONSERWY MIĘSNE, RYBNE i WARZJWHE 

NAJMILSZYM 
PODARKIEM 

dla dzieci, 
mlodzieżg 

i dorosłych 

jest dobra KSIĄŻKA 

Księgarni Okręgowej 
Spółdzielni Oświatowej 

Podobnie jak w roku ubiegłym i obecnie 
kó.''()nie dziecięce urządzone wstaną na Wi­
śniowej Górze, w Rogach, i w dwóch punk­
tach w województwie, jeszcze nieustalonych. 
Będą rówiJ.ieź zorganizowane kolonie w -rr~~­

paczu, gdzie jedna kolonia, lecznicza, roz­
pocznie się jui od maja i trwać będzie do 
września, druga zaś, wypoc:i;ynkowa, trwać 

będzie przez cały okres wakacyjny. Po raz 
pierwszy w tym roku dzieci województwa 
łódzkiego skorzystają z pięknej kolonii nad­
morskiej w Ustce. Wzorem dotychczasowym 
we wszyskich tych miejscowościach prowa­
dzone będą dwa turnusy. 

li P ROD UK C Jl li , .... :':.'.~~"" "' I sq ~~~~;~~~~::~~~~~~~;~:~~~~;~~~~eh, i "'"''-·~-~"' 
W tym roku RTPD l:>ezpłatnych pobytów 

nie przewiduje. Najniższa stawka miesięczna 
wynosi jednak tylko 5 ,procent od zarobku 
głowy rodziny. 

Dla jak najlepszego funkcjonowania wcza­
sów dziecięcych, już od maja rozpoczyna się 

specjalny kurs dla wychowawczyń i kiero­
wników. 

~ . ~ 
a SPRZEDAZ fffJRTOH'lł § 

I Lódź9 Piotr1'ou;slt.a "126 I I Lódż„J'łloHJothi ~4 I 
§ CZĘSTOCHOWA, Armii Ludowej 10 6 
= = 
§ KALISZ, Roli Żymierskiego 17 3I90k 5 

W tym roku pierwszeństwo w akcji letniej ~ ~ 
RTPD będą miały dzieci był:tch więźniów po- lllllllllllll!lllllll!l!llllllttlllllfllTillllllllllllll!lllllllnlllllHlll!lllll!!lllllllllllTillllllll!!lllllllllllllllllTIIHlllllllUlllllTIUlllllll!HHllHllllllllllUllllllm 

W.B. 
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ODCZYT REKTORA PROF. Dra TA· 
DEUSZA KOTARBIS"SKIEGO 

W klubie Profesorów Wyższych Uczelni 
łódzkich przy Stronnictwie Demokratycz-

· nym. (Piotrkow,ska 78) w przepełnionej po 
brzegi sali JM Rektor UŁ prof. dr T. Kotar 
biński wygłosił niezmiernie interesującą; 
prelekcję o swych wrażeniach z podróży do 
Belgii, gdzie, jak wiadomo, odznaczony zos 
tal wysokimi godnościami naukowymi i 
gdzie wygłosił szereg odczytów .Prelegent 
poruszył swoje wrażenia z podróży przez 
Niemcy, jak również naświetlił swe ob­
ser-1acje, dotyczące życia naukowego w 
Belgii. 

;> •• , 

UW AGA DZIENNIKARZE! 
Koledzy Dziennikarze proszeni są o na.~ 

tychmiastowe skontaktowanie się z Sekre­
tariatem Zw. Zaw. Dziennikarzy R. P. Od-; 
dział w Lodzi Piotrkowska Nr 228 m. 1 tel, 
143-~5 w godz. od 11-14 w bardzo pilnej 
sprawie. 

' 



z ż1.1cia Partii 
UWAGA, SEKRETARZE KÓŁ STAROMIEJ­
SKIEJ? 
Dziś o godz. 17-tej w lokalu własnym przy 

ni. Nowomiejskiej 6 odbędzie się zebrafłie se­
krP.t.arzy wszystkich kół Staromiejskiej. 
ZEBRANIA KÓŁ PPR 

W dnia dzisiejszym odbędą się zebrania kół 
w następujących fabrykach i instytucjach: 
RUDA PABIANICKA 

O godz. 13-tej tkalnia PZPB w Rudzie Pa­
bianl.ckiej - zmiana li. O godz. 16-tej ple­
narne posiedzenie komitetu Fabrycznego Od­
działu III. O godz. H-tej f. „Hausman". 
WIDZEW 

O godz. 15-tej Zjedn. Farb. Pończ. O godz. 
16-tej • Wifama" f. Jarisch. O godz. 14-tej 
przi;dzalnia i skręcalnia - zmiana I, PZPB 
Nr 16. 

WIMA - PZPB Nr 5. 
O godz. 16-tej ko!umnit podwórzowa. O 

godz. 14-tej pn:ęchalnia amerykańska i egip­
skil - zmiana I, skręcalnia, d!Jhlarnia, prze­
wijalnia. i motalnia - zmiana I. 

GÓRNA 
O godz. 13,30 PZPW Nr 6 - ~miana Il, PZPB 

Nr 7 - zmiana. Il, PZPB Nr 4. O godz. 15-tej 
f. ,,Akerman" • . 

GÓRNA-PRAWA 
O godz. 13,30 Ośrodek Konf. Nr 3, PZPB Nr 

6. O godz. 15-tej Skłaaniea Konfekcyjna. 
GÓRNA~LE\VA 

O godz. 16-tej P. F. Filców. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1. 
O godz. 8-ej rano Straż Ogniowa. 

SRODMIESCIE 
O godz. 15-tej RTPD. O godz. 17-tej Zw. 

Inw. Woj. O godz. 16,30 koło przy Zw. Zaw. 
O godz. 15-tej Poczta Nr 1. 

SRODlV!IESCIE-LEWE 
O godz. 15,30 f. „Petter'' - zmia.na I. O godz. 

16-tej Wytwórnia Pap. Wartościowych. 

ŚRÓl)MIESCIE-PRAWE 
O godz. 15-teJ Komitet fabr. PM3.'. O godz. 

16-tej CT - Składnica Nr 1, Centr. Zbyta 
Przem. Pap., Fabryka Szpulek, f. „Bercholc", 
f, ,.Pllhal" - 7.lniana dzienna., „Papierkol", f. 
,.Grabski". Zjedb. Dziewiarskie. O godz. lS-tei 
koło terenowe Nr 2. O godz. H-tej f. „Ei­
sert-Schweikert'' - zmi,!łna I. O godz. 15,30 
f. „Durabella". O godz. 15-tej PKP - drogo­
q,y, Wąskie Tory l Wydzta.ł Zasohów. 

ST l\ROMIE.JSKA 
O godv:. 17-te.i Spółdzielnia .,Remont". O 

godz. 16-te,i f. „Ka.s:rub", Warrsztafy Samocho­
dowe- M. B„ PZPB Nr 2 - Przędzalnia -
uniana II. O &"Odz. 14-tP.J 9 kom. MO. O ~odz. 
13,30 odpadkowa PZPR Nr 2 - zmia,i11 O. 

'BAŁUTY 

O godz. 16-tej Zakł. Bud. Mebl„ garbarnia 
„Mars'', Komitet partyjny ŁWEKD. 

PODZIĘKO W ANIE 
Komitet dzielnicowy Sródmieście PPR skła­

da podziękowanie literatom: Pasternakowi, 
Dygatowi, Słobodnikowi oraz artystce Bil­
ling za udział Ich w odbytej w dn. 20 bm. 

· akademii, poświęconej „Komunie Paryskiej''. 

UWAGA, SŁUCHACZE VI DZU:LNICOWE· 
GO KURSU PARTYJNEGO GRUP B. 

Komitet Łódzki - Wydział Propagandy -
zawU.idamia. że chiś, we wtorek 23 mMca br. 
o godz. 17-tej odbędzie się wyklad na temat: 
„ Ustroje społeczne" - cz. I. 

Wykładają w dzielnicach: 
Bałuty - tow. Opuchlik; Staromiejska 

tow. Kurszowa; Sródmieście - łow. Wojnicki; 
śródmieście-Prawa. - tow. ll11dzyńska; Sród-· 
mieście-Lewa - tow. Jagodziński; Górna -
tow. Kiwilszo; Górna-Prawa - tow. Szwarc; 
Górna-Lewa - tow. Hajdrich; Widzew -
tow. Bryniarski; Ruda Pabia.nicka - tow. Ko­
packi. 

WIELKA ZNl~KA CENI 
PŁASZCZE 

męskie dobry gatunek 10 500,-
" gabardinowe 19.500,-
" nieprzemakalne 6 OOO.-

damskie 7.500,- do 9 ooo.-
modelowe 11.500,-

,„ ze 100 proc. wełny 16.800,-
kostiumy dobry gatunek 11.500,-

G AR N IT UR Y: 
męskie 6.000,- do 10.500,-

„ ze 100 proc. wełny 16.500,-
ubranka chłopięce granatowe 3.800,-

Zniżka dla członków Związków Za• 
wodowYch. 

J. STARKIEWICZ ul. Protrko sb 18 
UW AGA· Sklep w podwórzu na prawo 

Firma egzystuje od r. 1922. 

DYZURY APTEK 
Dzts!eJ~zej nocy dvłuro!ą oastępuJlłc~ epteltl• 

Czyńskiego 1Roklcl6ska 53t Bartoszewskiego !Plotr 
kowska !151 Rowllisk1f!f f(oprow!IL'.tef IPIBC tloloo· 
ści 2J , SteolelewlC'Za !Pomorska 9tl Sln!ecklel 
rRzqowska 511. Oaocerowel 17.qłer~te 61\ 

• 

GLOS ROBOTNI~ZY ~.Ti 

Udział Związku Rad~ieckiego 0::ffi.rl~ 
w kw!ełniowych Targach Poznańsk;cb osuwrn czEsKIE NA TALONY 

Dy.rekcję Międzynarodowych Targów Po„ 
znańskich odwiedzili O\Statnio delegaci Przed­
stawicieJ.stwa Handlowego ZSRR w Polisce, 
w ooo·bach pp. Ja.kO'W'lewa i Łuki-anowa, celem 
ostateczne.go omów.ienia spra.~. oficjalnego 
udziiału Zw.iązku Radzieckiego w tegorocznych 
Międzynarodowych Targach Po~ańskich, któ­
re - ja.k wiadomo - odbędą się w c2'a6ie od 
24 kwietnia do 9 ma}a br 

Obaj de1eg,ad, występujący z ramienia 
'\'Vszechzwiązkowej Izby Hai!ld!.owej w Mo­
\Skwie, potwierdzili oficjalnie zgłoisz-en.ie Związ­
ku Radzieckiego omówili szcwgóły z tym 
zwią7.ane. 

Wymien.ilE!!Ili delegaci prois:ili ta.kre o ro-z..sze-
1'7A!ll.ie już zarez;erwowanej powi,erzchni targo­
wej, na co chętnie zgodziła się Dyrekcja Mię· 

dzynarodowych Targów Poznańskich i stosow­
na umowa zo1St<1ła już w Po'l!ll.aniu defi·n.i,tywni1e 
podpisana. 

Tegoroczne stoioSko Związku Radzieckiego 
będ:iie przeszło cztemkrntnie więkisze od 1St-01s­
ka na MTP w roku ubi-egłym. Zw.ią~ek Ra­
d<li'ecki z.aimie bowiem na najbliższych, kwi•et­
niowy-ch Targach Poznańskich pod 6We eik1s190· 
naty 2.500 metrów kwadratowych powierzchm 
krytej i 1.000 m kw. ipowierzchni na wolin.ym 
tereni·e. 

Na 16 i>aństw bi-0rących udział w t-eg.orocz­
nv<:h Targach Poznańs.kkb, bądź to ofkjalni·e, 
badź :przez prywatnych wy\Stawców zagran:icz­
nyich, u<lz.iał Związku Rad.z.i-ecki•ego w MTP wy­
padnie na}łK!rdz,i.ej ooka'Zal-e i impoinując.o. 

W związku z licznymi za.pytania.mi naszych 
czytelników po porozumieniu się z Firm~ 

„Bata" komunikujemy, że damskie i •męskie 

obuwie czeskie na talony, wydane przez 
~iązki Zawodowe ukaże się w sprzedaży w 
końcu bieżącego tygodnia. 

ODCZYT PROF. WILAMOWSKIEGO 
„Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radziec 

.kiej w Łodzi; zaprasza na odczyt rektora 
Prof. B. Wilamowskiego p. t. „Konstytucja 
.JUgosławii a Konstytucja Stalinowska", 
który odbędzie się w środę dnia 24.III1948 
r. o godz. 18-ej w lokalu Towarzystwa. 
przy ul. Piotrkowskiej 272-b. 

Bibliotetta klasyków marksizmu 
WIECZÓR AUTORSKI ST .DYGATA 

w Klubie Litemtów „Pickwick" 
W środę, dnia 24 marca, o godz. 20, 

odbędzie się wieczór autorski Stanisława 
Dygata - Fragment powieści p. t. ,,Wys­
pa. Zatraconych Dzieci". 

W serii „Biblioteka klasyków mark\Sizmu" artystyczny itd. oparty je5t na rózw-0ju ekono-
(Sp. Wyd. „K'lttążka") ukazały się nowe wyda- micznym" , 
nia dwóch prac, któr.e zaliczyć trzeba do że- Rozprawa Jerzego Plechanowa - „O mate· 
la-z:nych pozycji wiedzy 0 marksizmie. Jedna rialistycznym pojmowaniu dziejów" jet>t 

drug-im z rejestrowanych tu wydawnictw. Na- Tow. Czesław RaiJ.er ·naczelnym :Pyreklorem 
z nich to wybór z dzieł i koresp001doocji Mar· pisane zostało w 1897 r. ii "Zawiera krytyczne ' ZUS-u 
:ksa i Engelsa, zawierający ich wypowi-edzi na omówienie pracy ekonomi5ty włO<Skiego, ;prof. Vtl dniu 3 marca br. objął urzęd!=Jwanie 
temat materializmu historycznego. A. Labrioli pt. „Studia nad materialistycznym Naczelny DyJ:ektor ZUS ob. Czesław Bajez, 

(K. Marks - F. Engels - „Materializm lli- pojmowaniem dziejów". Plechanow praepro· powołany na to stanowisko uchwałą Tym 
storyczny"). Znajdujemy tu przedmowę do wadza ści5łe rozgraniczenie między tzw. mat-e· czasowej Rady Zakładu Ubezpi~czeń Spo· 
„Krytyki ekonomii politycznej" - Ma·rksa, rializmem ekonomicznym a materializmem hi· łecznych. Ob. Bajer przed wojną pracował 
przedmowę do „Rozwoju socjalizmu od utopii storycznym i dowodzi - w ślad za Marksem w ubezpieczeniach społecznych na terenie 
do nauki" - EngeJ5a oraz dziesięć 01b6z.ernych i Engelsem, że „ludzie tworzą nie kihka od· łódzkini, a ostatnio zajmował stanowisko 
wyjątków z kor-e.5po-ndencji obu klasyków mar- dzielnyich, niezależnych od isiebie hi.storii, hi· 
'.\csizmu. Marks i Enqels dają w tych wyipo- storię prawa, moralności, filo.zofii t<l., lecz jed- Naczelnego Dyrektora Handlowego Centr. 
wiechiach definicję pojęcia 'rnateria:Iizmu hl- IIlą tylko historię własnych stosunków Sipołecz- Zarz.1 Przemysłu Włókienniczego W Łodzi. 
;;torycznego, jego genezę ~ tłumaczą znaczenie nych, uwarunkowanych ?rzez stan sił wytwór- Minister Pracy i Opieki Sp~łecznej za- , 
podstawowej tezy marl<sistow.skie.i'. że. „we- c.zych w każdym okresie." twierdził decyzję organu samorządu ubez-
dług materialistyc;>:onego pojmowania dziejów, Wydawnictwa, o których tu piuemy, uzu- pieczeniowego w sprawie nominacji Na· 
momentem decydującym w hi5torii w ostatniej pełnione są zbędnymi wyjaśnieniami i przyipi· czelnego Dyrektora ZUS. 
instancji jest produkcja i reprodukcja rzeczy· sami. Obie te książki winny się znaleźć w rę-
wistego żyda", to z,naczy, że „rozwój politycz- kach W5zyisfkich, którzy pragną znać marksizm 
iny, prawny, filozoficzny, religijny, literacki, nie tvlko„. ze słyszenia. B. D. ZEBRANIE 

111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111n1111111111111111111 11111111111 Zarz. Zw. Zaw. Prac. Sam. Teryt. i Użyt. 
• • , Publ. w Polsce Oddział I w Łodzi zawiada-

P rz em y si wełniany walczy o 111erwszenstwo gi!~~ki ~p~~~~::;j oX~~~:n!fęó~ni:~?.:~~ 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowy~h wyrqżnił się 
w PZPW Nr 1 Henryk :r .... uczak (152,8 proc.). 

W PZPW Nr 2 odznaczyli się; Franciszek 
Pilarski (155,6 proc.) i Henryk Pająk (155.5 
proc.). 

W PZPW Nr 3 Zygmunt Morga osiagnął 
151 proc. 

W PZPW Nr 36 pierwsze mie;isce zaiał Ste-1 
fan Franek (160 proc.). Remigiusz Wójdd.i 

. . . ca br. ogodz. 16-ej w lokalu związkowym, 
uzyskał 159.3 proc„ Stamsław Malmowski l 1 W 'l • k' · 5 Od yt t N 
159 4 1\11' h ł K l 58 3 przy u . o czans ieJ . cz · p. . „ a· 

• proc„ a ic ~ 0 os ~ . •' pro_c. 
1 

• ukowe gadulstwo (I cykl) - uczymy się. 
W PZPW Nr 37 pierwsze m1e,1sce zaJął 'Vli o:i- b , · t · · '" w rgłosi Mgr T Sołtan 

~iech Kisiński (159 proc.). Helena Niedziel- a Y swia mniemc ~ ' ,_ • 

ska osiągnęła 154,5 proc. PODZI:ęKOW ANIE 
W PZPW Nr 38 uzyskał Stanisław Rosiak BTa,tnia. Pomoe Stud. u. Ł„ obejmują.ei> 

153,l proc. . . . swym z11.sięgiem kilkutysięczne rzesze studen· 
W PZPW Nr 39 - ~·yr~:m1h ,się :. ~gnacy I tów. bm·ykR się z poważnymi. trudnościami fi· 

S<-:wanke (160 proc.) l .Tozef Nov11ck1 (159 1rnnsowymi. 

Proc.). I To też Zll.lząd B. P. Stud. U. :f.... s'k.łada 
---------------------------------------- szc7.ere nodziekowanie koJ .• Józefowi Sobkowo 

to• dz' otrz ma nowe apa aty leczn·1cze I wi. zam: w i,odzi przy ul. śródmi€1JSkiej 56 
. któ'.y wyraził chęć skł~dani~ 2,000 zł. miesię-

J<lł: nais mror.muJ.e MiejlS!kń Wydziiał Zd.ro­
'Wlia, ~r.zybędą nliedługo cl.o Dla.5Zego miJaJs.ta nie 
~będne dla sipraw.niego funJocjo:noiwamliia lęcz­

nktwa Gnst=~nty ł arpar.aty. 

1 
czute na fundusz orgam'lacy,1ny B, P. . 

· . Mamy nadzieję, że koleżeńslci ezyn kol. Sob· 
oillJ8 ws·taną d!o s-np1tabi dla ph1rn-0 <'horych n.a k .d . 1„ h 'l d 6 ś ··a ~ 

. . . ·. . . owa. zna~ Zle ieznye na11 a owe w w ro ~· 
ChoJnot1e>b a do &Zlp!ltaiJ.a Sw. Tere;sy. j kademików, 1majdują.eyeh się w znośnych. wa· 

Z Rabki otrzymamy tomo.graif -- S!pecjalny 
a.par&t ro.entgenologiC'Z'Ily, d?Jięk'i ktÓlremu u· 
5balać będ:lJie moina dokładnie róme zmiany 
zaiszłe w płucach. 

run kach finansowych i w ten sposób pośpieszą. 
oni z prawdziwą. bratnią. pomocę Tzeszom nie· 

OGŁOSZENIA o Ro B li E zamo7.nyeb współko'fegów. 
----------------1 WSPÓŁZAWODNICTWO 
Zagubione dokumenty ZGUBIONO książecz- I w PRZEMYSLE KONFEKCYJNYM 

Tomograf zaiirustak>wainy -zosDanioe w ren­
tralniej Pora.dn:i Przeciwg.rużli=ej pr:ry ul. Mo· 
ntluszki już w n.ajbHrższvm ('"l)a&ie. 

Wkrótce otrzvmamy w J:>amacb szwajc•u-
15.kicli dal!'ów „Don·Sudisise" - ikom.pletv ir.nstru· 
me:ntów do oper.aiejli gruźliczycll. Skrl',erowa.ne 

kę Ubezpiet'.Zeniową. I We współzawodnictwie między ośrodkami 
SKRADZIONO k::ią- na ~azwisko Stasiak I przemysłu konfekcyjnego wysunął się na czo­
żeczkę Ubezpieczeni.o- ~e~ryka, AJ. 1-go, Ma ło Ośrodek Nr 6 w Pabianicach (183,4 proc.). 
wą, na nazwisko Po- Ja 2~ 2032-g I Drugie miejsce zajął Ośrodek Nr 5 w Zgierzu 
dawacz Teofil, Moniu- Zaof,arowanie uracy (164 proc.). Ośrodek Nr 2 w Łodzi osiągnął 
szki 11. 2030-g INŻYNIER, elektryk- 147 pr-0c. 

Tr-11 Lu n a· I ~:u~~~:p~ec1::~:;~ 
I~ U ~ llL..~ _ ... .! .-~ kartę P.KU - Łódź 

M•l#l•SZ•:W+N#llib;d WflTIUflJ,(JJl{fAl! Zając Antoni, Zgier­
•=4«·•·1·Jt•A·•!•+a+4p1.wes1#·*•$i+a?M ska fo. 20:ł!'i-g 

LÓDZKIE SKŁADY SUROWCÓW 
Spółka. z ogr. odp. --- ŁÓDŻ, Traugutttl 211'!3 

i.nStalator potrzebn:y I We współzawodnictwie indyv.1idualnym wy­
od zai;az nd. stanoWJ- różniły się w Ośrodku Nr l Cecylia Królak i 
sko kierownika. Wa- . 
runki dobre do omó- Mana Aleksandrzak. 
wienia. Zgł~!lzenia o- W Ośrodku Nr 2 wysunęły się na czoło An­
sobiste. Spółdzielnia tonina Lewandowska, Władysława Cybulska 
Budownictwa' Wiejs- i Maria Osokowicz. 
kiego - Piotrkowska w Ośrodku Nr 3 odznaczyły się: Maria I 26. 2035k Graszczyńska. Maria Bratek i Władysława 
lłóźne Janik. 
„PIEKARNIA i Cu-· W Otrodku Nr 5 (Zgierz) najlepsze rezul-

Z 11 M ł.J P ł kiernia Turecka M . . taty uzyskały Helena Cho:inacka, Zofia An-
kaźd~ ilość odpadków dla celów Fazli-Oglu, :f_,ódź, ul. drze:jczak; wyróżnił się Antoni Nitecki. 

Pomorska Nr 17, teJ. w Ośrodku Nr 6 (Pabianice) odznaczyły sie: 
przemysłu włókienniczego i papier- 205-3!_::'._ __ 2031-k Maria Piwiaszczyk, Kazimiera Majewska i 
niczego. - Tel. 142„80 2029-K ŁODZKA Fabryka Ma Eleonora Zimnnch. 

szyn u1. Pn:ędzalniana 1111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm1 
Nr 33, zatrudni techni I 

PA'S'STWOWA FABRYKA szrnczNEGO. JEDWABIU 1 k~ o .wysokich kwali- Ofiary 
W TOMASZOWIE MAZ. i fikacJaCh oraz księgo- ... „ • . . , _ . 

; weg0 materiałowego. 7 oka1.11 u~1~n tow. Jo~efa Pok:>fok1ego -
og.łasza PRZETARG NIEOGRANWZONl'. ; Omówienie warunków se.kret-arza dzielnicy Górne1 Prawej, człon ko-

. . wie Baranowscy d. 500 na wykonanie: 

3 szt. ZBIORl\"IKÓW ŻELAZ...Vl?CH całkowicie :>pawan.vch średn. 
2.500 mm część cyl indryczn a, 1.500 mm dennice wypukłe, 

grub. 8 mm, górna dennica przykręcana śrubami. 
3 PODSTAWY do tych zbiorników z żelaza profilowego. Ca­

łość wg rysunku, k1óry na .żądanie wyślemy. 

Oferty w zalakowanych koperiach z napisem „Przetarg na 
zbi<Jrniki", należJ kierować pod adresem P;;ofr:i "owej Fabryki 
<::~tu~-nego Jedwabiu Nr 1 w To·n:ic:wwie Maz. Wydz. Zaopatrze­
nia do godz. 10-tej rano do h. 13. 4. 48. Tegoż dnfa nastąpi ko­
misyjne otwarcie ofert o r;Jdz. 11-tej rano. 

I 
PFSJ Nr 1 zastrzega sobie prawo wyboru Me1·enta bez wzglę­

du na wynH~i przetargu, podziału zamówienia między oferentami, 
·ak również prawo 11niewcżnienia przetargu bez podania powodu 

. i odszkodowania. 2026-k 

w Wydztale Personal- z k .. . . · t Józef Filipiak· z11 „022 o az]1 1m1erun .ow. a " · • 
:iym. __ ·--·~ miast kwiatów składaj,ą row. tow. Przybyszew 
Adolf RICHTER Spad I S'ki Czesław Wedman Adam i LE>wandowski 
kobiercy, Łódź, Da- Jan zł 1.500 · · 
szyńskiego 20, te]. · • 

203-80, artykuły tech- NA POMOC ZIMOWĄ 
niczne, armatury, na- Komenda Wojew. M. o.- Łódź, z podieql v-
rzedzia. l9l5k mi jednostkami terenov.rymi zł, 13.745. 

NA POMOC DLA WALCZĄCEJ GREC.Jl 
Komenda Wojew. M. O. w Łodzi składa w 

imieniu K. M. M. O. - Skierniewice zł 10,600 

NA ŁODZKĄ RODZINĘ RADIOWĄ 
Zamiast kwiatów w dniu imienin kierowni1ka 

Spółdz. Konf. „Astra" Józefa Kopara zł. 2.000 

Wydawca: Woj Komitet PPR w Łndzl Komitet Redakcyjny, Red t Adm Łódź, Piotrk~w~ka 86. Telf:'fnnv · RE>daktor ""'"'f'łny 216-14 Sekretariat 254-21, Redakcja nocna 172-31 
Dział og!Mzen · Pintrknw~ki:i 55. t.et 111-50 Konto PKO Vll-1505 Zakł Graf RSW .. Prasa" Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowy druk ogłoszeń 
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GŁOS masz. 1 22. 3. 48. - ·I\:P­
PAN~'J;WOWY TeATR WOJSI<A POLSKIEGO 

~z~ś o godz. 19 min. 30 sztuka jednego z 
na1w1ększych autorów Francji współczesnej 
J. P. Sartre'a „LADACZNICA Z ZASADA-
MI". . 

Młodzież w "«71eku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

. Po rozeoczędu przedstawienia publiczność 
na widownię wpuszczana nie będzie. 

TEATR POWSZECl-INV TUR 
Dziś o godz. 19 min. 15 „OMYŁKA", Bole­

sławll Prusa. 
Passe-partout lłiewaine. 

. Po rozpoczęciu przedstawlenia publicz·ność 
na widownię wpuszczana nie będzie. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

at. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie q godz. 19.15 komedia 

Molier'a „SZKOŁA ŻON''. . 

Teatr „SYRENA„ Trauqul1a 1 
Dziś 2 razy o godz. 16-tej i · 19,30 AMBA-

SADOR". " 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 
15,30 .- „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowei ob-
sadzie. · • 

Te~_tr „OSA" Zachodnia 43, tel. 1'0·0!) 
. Dz1s I codziennie o godz, 19,30 w niedzie­

lę I święta o godz. 16,30 i 19.30 „cos SIĘ 
ZACZYNA". Sala dobrze ·ogrzana. Dla mło· 
d;deży niedozwolone. · 

ADRIA - „Ojczyzna", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz. 14,30. 

BAŁTYK - „Nicholaus Nickleby", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 12,30. 

BAJKA - „Niepotrzebni mogą odejść", godz. 
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. i 
i Zagranicznych Nr 4, godz. 12, 13, 14, 15. 

GDYNIA - „Zwycięzcy stepów", godz. 16,30 
19, 21,15. -

HEL - „Skradziona sława", godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA - „Symfonia pastoralna", godz. 18, 
20; w niedz. 16. 

POLONIA - „Pani Miniver", godz, t6, 18,30, 
21, w nied!z. 13,30. 

PRZEDWIOSNIE - „Pościg''. godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Dwuljcowa Kobieta", godz. 
17, 19, 21, w niedz. 15. 

ROMA - „Serenada w dolinie słońca" godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. ' 

REKORD - „Mężczyźni ~ jej życiu", gqdz. 
16,30, 18,30, ·20,30; w niedz. 14,30. . . 

STY;LOWY :_. „U progu tajemn!~y" godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

SWIT - „Wieczna Ewa", godz. 16,30. 18,30, 
20,30, w niedz. 14,30. 

TĘCZA - „U progu tajemnicy", godz. · 15, l?, 
19, 21; w niedz 1'3. 

TATRY - „Ciche Wesele'', godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

WISŁA - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - ,,Niebo czy piekło", godz. 
11, 19, 2J; w niedz. 15. 

WOLNOśC - „Rodzina Froment", godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ZACHĘT{\ - „Dwaj Panowie F", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Co usłyszy111y przez rad~o 
12.04 Dziennik pc.łudniowy. 12.15 „z mikro­

fonem po kraju". 12.25 Koncert rozrywkowy. 
12.50 (Ł) Trzy piosenki A. Wertyńskiego (pły­
ty). 13.00 D. c. koncertu rozrywkowego. i3.20. 
Przerw·a. 14.00 Koncert so!istów. 14.30 „Przy­
szła koza do woza" - audycja dla dzieci. 14.50 
(Ł) Piosenki. ,.5.10 (Ł) „W rocznicę zdobycia 
Kołobrzegu" -- sprj=jWO?.d. z akademii, zorga­
nizowanej prznz Ligę Morską w Łodzi. 15.20 
(Ł) Wiadomości lokalne. 15.25 (Ł) Felieton I 
sportowy. 15.3& (Ł) Rozmaitości. 15.48 (Ł) Wy­
wiad z Z-cą Genera1nego Dyrektora C. Z. P. 
Wł. inż. Cz. B-ąbińskim. 16.00 Dziennik. 16.25 
Kącik szachist6w. 16.30 „Ławica na połowach 
śledzi na Morw Północnym" - pagadanka. 
16.~0 Skrzynka techniczna. 16.50 „ze świata 
radia". 16.55 ,,Zamach Faraona" - słuchowi­
sko wg, B. Prusa. 17.35 Muzyka poważna . 

17.45 ROL - „Kopernik" - wykład prof. dr. 
M. Grotowskiego. 18.00 „Mozaika muzyczna". 
18.45 „szalona". 19 OO <Ł) Transmisja recitalu 
01:ganowego J. Kucharskiego z kościoła M:B.z: 
w Łodzi. 19.20 (Ł) „Pię'.! minut poezji" -
wiersze B. Le9miana. 19.25 Koncert krakow­
skiej' orkiestry P. R. 20.00 Dziennik. 21.00 Kon­
cert orkiestry symfnnicznej P. R. pod dyrek­
cją G. Fitelberga. 22.15 Muzyka popularna. 

Ze sportu 

,,Nie b'ędziemy bµrz 
lecz zadan~em naszym będzie skierowanie pracy organfzac11 sportowych na właś1 

• C• 
ci we tory" Ppłk. Szemberg o pracach Głównego Urzęd11 Kultury F izycznei 

noa wl!a·śc-iwe tory. l dorwaill!ia klubów o wielkń.ej, zaszczytniej trra0dy· Sprawa lllOWeoj ostruktury na>Sz.ego aportu 
ll!ie ;pr71estaj>e nadal :ilnter€'6ować szerok1iiej o:p·i­
niii naiszy>eh .S!portowców. Na te.n temat bą,zy 
jes.zcze w:i0eie we>rosj.i i wi•ele.„ domysłów .ń.ii·e 
?Jawsz,e pr.awdz.i1vvych. Ni,edawn.o n.a je-dnym z 
z·e>br.ań dzienruilka.rzy sipor~owych zastępca dy­
reik:·tora Glównego Urzędu Kultmy ,Fizy·czinej 
pip.lk. Sz·emberg zapomiał nais z prog-r.ame.m 
1pracy naczelnej maigiistratury naszego srporrtu. 

GUKF nń·e ma zamiaru b1.1rz.ein.i.a dotychcza­
sowe.go · dorobku s1po.rtu, l·ecz zada1ui,em }eg.o 
jest sk.i>ernwai!l!i•e pr.a.cy orgaruizaicjJ s:pocrtowych 

- Ko1lej:noiść :1JJaiszej aik>eji - mówił ppHr. tcji, zarówlllO, je·śll chodZii o kh nazwy, jak i 
Sz,em.berg - będ21i·e I1il·slępując1a: powołany z1aikres dzd,a,łania, chcemy tyilloo sikiremorwiać ich 
-oentralny o.r,gan spo·rto.wy o cha1ra:kterze spo- pracę na wł.aściwe bory w opa1ro:iu o ludZli pra­
ełcz.nym; chcemy opi:::ueć iltlu>by s1portowe na cy j młodzli·eż. 
wi·eJkrich z'rz,esze.nlhach p·re.of'.ow:ruiczy-ch, or·ganl- - Będzi,emy o.rga:ruizowai1i imprerzy o cha­
z;a>ej1a>eh młodzież.owych 1 „Słuzhie Polsoe"; bę- r.a.kteirz.e maJSOwym, a więc: bii1eg~ :narodowe w 
dZli•emy ogr.alilkZiać ilo,ść piolllów, gruipujący;ch dniu 2 ma:ja, pow.s.?Jech.ną naiuk,ę plyvtJJ!l.'Lll., 
1$1porty będ':1-•emy. !~·dowali pewn~ pr~osty święto spo~towe z okazji ur.oci:ysto•&ci KCZZ, 
klubo w, ktore me ma Ją bazy matema.Ine] opar- święto 51portowe wsi w dmu śwJęta Ourodze­
tej na śriodka~h Iinalil·so_wych ii u~ądz,~iac~ ma, 22 li'Pca. Opra.c-0wujemy regulamin spraw­
sportowyc'h; rnie mamy Jedruaik 7.'ltl.1m.na·ru hkw1- naści fizyicz1nej, opartej o isz,erokJ,e masy. 

Przed wJ..1.ścigiem J1I arszawa- Pra.ga-T;JI arszawa ----.... ~--...,....,,;"'-----------------------~-·---------------

- J.eś.li chodzi o kontaikty międzynarodo­
we, będzriemy j:a.k najWlięoej ogra:n;iiz.ali te wy· 
j.aady za granli.•cę, ikitÓtre obnilriałyiby :IJJasz pre­
stiri. Przy·gioto'W'Uj.eimy Slię do Igrzy1slk: Bałka1i­
sk.ich i OHm•p:ij:slcich z tym prześwi1adcz•eniem, 
że na Oliimpli.a•dę nri.•e będZiiieimy: wyisyŁald wiel­
ki>Ch eilcip, a ograniczymy si.ę tylko do tych 
spo[towców, którzy IllaiS :nliie sko.mpromiitują. 
Wyiśiemy oh:.erwarorów :i !llpiocjailiLstów. Naczel­
ną ruaszą 7ll!J&adą będ'Zli•e W'5lpóllpI1a<0a z państwa­
mi słowi.a1'i..skdmi ii ZSRR. Kont<aikt z Za-chodem 
będziemy o.g·raindczali ze względów poHtyc-z­
nych i trudno•śoi fd11acr:ioowycil. 

Dodatkowe kandydatury 
na ol:Józ w li' ieńcu 

zqla§za LOZ" 
Ja•k Slię · dowia·dujemy, !!l!a obóz kolarski w 

W'i·e·ńcu-Zdwju, Ilia którym po świętach zosta­
ną zgrnp-owa.ni ka.ndyded die drużyny na,rodo­
wej Ilia wyśdg R. S. W. ,Pra.sy" W.ar'SiZlaWa -
PI"ag,a li Praga - Warswiwa., Łódzki Okręgo­
wy Związek KoJ.arskii z.gro1Sił dodatkowo kan· 
dy.datury: Leśkiewicz1a J.ernegó, w .ojcielS'lka i 

Bedna.rk·a. W wwac:Lku, gdy k·amdydaturry te z.o 
staną 'Przyjęte p:raez Po·l&kii Związ;eik Ko1airski 
na obóz wyjoohailio1by z Łodzi 10 lrola.rzy, a 
miiar..owicie: 

Pj1etreszew1Ski, S.ałyga, . Grzielak, Wojcie· 
chows:ki, Stola.rezyk, Czyrż; Ga·brych, Leśk.i<e· 
Wlicz, Wojc:iel5Z·ek i Bed:ruarek. 

N odzi 

Na 2laikończ.eDJi·e włk. Szemheir.g wezwał 
p!1i116ę do więk<Sre>g•O za:i!nterooorwia:rili.a się pro­
blemami spo[-tu oraz do wypowd•edziema otwaT• 
tej walki pij.a'liistwu i z:awo·dowstwu w spo~-
cie. 

Czas · pon11_1§łeć o turgstqce kolarskiej 
Każdv posiadacz roweru może mieć zdrowq i miłq rozrywkę 

Od dwóch dn.i ma.my już wiosnę, a tak zwy I bez chwili.i wytchnienia. I daj-cie Joolairs'k:ie sekcje turyisty>ez:n-e"'l Każdy 
ik:~e b~a, . że. wk}sn.ą budzą się niowe tajem- - Po;stallow.i1i1śmy ruoszyć z po$<!~ . turY1Sty- P'?:si<i.d~ci: ro.w-.eru chęt.ruie będz.iie jej człon· 
mcz;e suły ł nowy zapał do prncy. PrzykłcH1em kę Jwlacrską. - Co p.Ml o tym myski? kQ•em„. 
te.go mogą służyć łódzcy Jw larze, któTZy na Jestem .nieco z·aisikoc.Z!Ony. Myś1aŁem., ż·e ko- W tej chwili xrob:iło mi się żal, re ruie \Po~ 
nadchodzący .sezon po1St:a.wilii :.ob:i·e pii.ękne z.a- liar:ue szyik:ują nam jakąś „bombę", która po- eiia.dam ,-.;ta'1o1wego :rumaka". PTIZ'Y'Poinmiiały mi 
darne do wy]wi!J!a.rui.a i już z zapa,łem wzięLi siię ruisrzy całą Łódź, tym-cZJa.s.em„. tury•styke. się odległ1e dini - 6'kllll10Croie, beztroskie -­
do je'!JIO r•e.aJiz.a-cj>i. Zr•ezyg11ow•a.ny oik:ła;płe:ro na krxesfo st~ąC'i· apędooin.e na twardym sdiod>ełku me.go turyistycz 

GenieTalne•go sekretar:m Łódzk.lie•go Okręgo- jąc nii,echcący ;pliill<: Hstów. Rzucam . na n:i.e o- niego „ŁucznJilk..a". Poczruł·em z.aipach pól ii.„. wU· 
wego Zwiiązk:u Ifola·riskiego ob. Jóźwńakia za· kiiem. Do KS „Concordiili'" w PiotrkowJie, DKS-u goć prremoc:oo:ne.g:V ul:min;iia. Bo to rói..ruie by~ 
stajemy zawalonego pracą. Na biurku stos hl- w Al<eksa"1.dmwti.<e i wi·ele, wiele iinnych. We wało. Raz spi<e·kota nii;e do wytrzymaniioa, li.'!Lilym 

istów !i kopi1i. W}'1Służony „Remi.ngoolll" trzaska W6Zystkich ten sam na'\Voorujący oo.n: „za-:da- maxem pochmurna, wyma.rzQ;na dla k10Laraa po-
goda, a ]nnym 'ZlllÓW razem t<YWarz}'l'>zeirn byi 
drnlbny, uprnrcrywy ka,'Puśn!i1a.CZ!&. A1e to nie 
za.tarł.a Illliłych wspollllllie-ń lleri: to iprzygód H' Pl«IUJO i9 iuż ząlo§zen6!!. 

Kto może wzią ć udział w ml.Slrzostwach? 1, C'l!e:iv~ lrol~-turystę d _dde ~ocjli. Ł~dź posia-
• ·da piękne [ godne ZW111ed7leima okohce. Wy• 

decz'lct :nawet jedllodnio<we mogą przyn,ieść 
!lldie tyloco mz:rywkę, ale li wiele korzysci kari­Jak wi.a·domo, w dniach od 8 - 11 kwiet­

nia. br. odbęqą s~ę w War.sz!ilcwi·e iindywiduał­
ne mistrzo>Stwa bokis.er.s~ie Polski. N.a ręce 0'1:· 

gani"Z!ll'torów mi1strzostw - wmsz,awskii·ego OZ'.B 
wpłynęły dotychcz;as na.stępujące zgło.szienJa: 
Ślą&k (od wagi mus.:re:j do ·ciężkiej): Kowal­
czyk, Grzywocz, Bazarnik, MaU.och, Brell.der, 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnach pierwsze miejsce zajęła 
Marta Majer (175,6 proc.), drugie Balbina 
Psiuk (169,8 proc.), Anna Piech na 6 kro­
snach osiągnęła 162,3 proc., a Maria Woj­
tyra 158,1 proc. 

·w PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina 
Zych uzyskała na 8 krosnach 148 proc. 
Karol śniady na 6 krosnach osiągnął 160,8 
proc. Na „czwórkach" pierwsze miejsce 
zajął Stanisław Bujnowicz (167,8 proc.). 
Helena świątek uzyskała 165 proc., Józefa 
Barańska 164,3 proc. Stanisław Janeta 
osiągnął 162,9 proc., Stanisław Kozłowski 
152,4 proc., Andrzej Grzanka 150,7 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni 
0

(6 krosien) wy­
różniły się: Maria Pyziak (155,5 proc., He­
lena Bogus (153,3 proc.), Cecylia Haraty­
now (143,8 proc.) i Józefa Krzyżaniak (140,8 
proc.). Józefa Jóźwiak na 4 krosndcb osią­
gnęła 161,5 proc. 

W przędzalni odznaczyły się: Mada Du­
. bis (169,4 proc.), Bronisława świtoniak 

{165,3 \roc.) i Zofia Kotla.rek (164 proc.). 
W PZPB Nr 2 w przędzalni (4 strony) 

wysunę(y się na czoło: Helena Olczyk 
(146;1 proc.) i Maria Wolna (143 5 proc.). 
Władysława Banasiak (3 strony) osiągnęła 
152,2 proc., a Genowefa Bartosik 150 proc. 
W tkalni na 6 krosnach uzyskała Matia 
Drelich 171,4 proc •. a Maria Skab1ak 165,3 
proc. Bronisław Ciuła 162,5 proc. Na 
„czwórkach'' wyróżniły ;;ię: Zofia Rogut 
1173,8 proc.), Irena Kucharska (161,9 proc.} 
i Zofia _ Bielińska (162,3 proc.). 

W PZPB Nr 3 w przędzalni (3 strony) 
uzyskała Jadwiga Filipczak 160,8 proc., a 
Helena Przyk 153 proc. Zespół Człapiń­

"kiego (148,1 proc.), wyprzedził zespół Ba­
,...aszczyka (13il,2 proc.). Zespół Osieckiego 
{130 proc.), uległ zespołowi Janasika (136 
'1roc.). Zesnół Buchnera o.::i""""ł 125 oroc„ 

Radema-cher, Szneiider, No'Wlana, Skwar-a, Ka.cz­
m.are\k. 

Częstochowa: Szpri:ngtliel, Marcyś, Latk.ow­
siki, Marcirui.ak, Bo[g, Bara.n, Kuibidd, Myga. 

Kr.aków: Przyibyłowicz, PrzybylJSk-i, Groma­
la, Szczeorho'W!Slk.i, Ra.pacz, Matula, Szymula, P~·e­
nią.żek. 

wyprzedzając zespół Szelesta (116,l proc.}. 
W PZPB Nr 4 w tkalni wyróżniły się: 

Helena Ka.czyńska (4 krosna - 158,8 proc.) 
i Leokadia Malec (16 krosien automat. -
114 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni najlepsze 
rezultaty uzyskały na 3 stronach Stani­
sława Bojanowska (168 proc.) i Kazimiera 
Iwaniak (150 proc.); na 4 stronach Zofia 
Banaszkiewicz (193 proc.) i Daniela So­
kołowska (17\} proc.). W tkalQi na 4 krn­
snach wyróżniły się: Maria Dziedzic (186 
proc.), Maria Sęk (183,5 proc.) i Maria 
Pryczek (!81,6 proc.). 

W PZPB . Nr 6 w tkalni ('Sz9stki) osią­
gnęła Feliksa Marciniec 163,1 proc„ a Ka­
zimiera Wutzke 162,8 proc. Zespół Mań­

kuta (132,3 proc.), wyprzedził zespół Pa­
cholaka (130,1 proc.). 

W PZPB Nr 7 tkaczka Helena Bilska {4 
krosna) uzyskała 185,4 proc. Franciszek 
Kopacz osiągnął 174,3 proc. W przędzalni 

wyróżniły się Apolonia Stanisławska ('780 
wrzecion - 156,5 proc.) i Leokadia To­
renc (750 wrzecion - 148,8 proc.). i 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 wrze­
don) ·WYróżnił.y się: Aniela Maciejewska 
tl69 pr-oc.) .i Maria Świerczyńska (163 proc.). 
W tkalni na 4 krosnach osiągnęła Sabina 
Lewińska 173 proc., a Kazimiera Sylwe­
· tri.aĘ 171 proc. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
uzyskała Feliksa Pakulska 163,2 proc. 
r'rządka Genowefa Rankowska osiągnęła 
145,5 proc. 

W PZPB Nr 16 w przędzalni f4 strony) 
wyróżniły się: Kazimiera Klazyńska (153 
proc.), Maria Sierzchała (151,5 proc.) i He­
lena Ołubek (143,5 proc.). 

demu j1ej v.cz.eistn'ikorwli. Tll.'"lleha lich tylko 'ml· 

chęcić oo twrystyikli. 
- J.ak wyglądała tmrystyk.a k-01.an;ka przed 

wojną w Łodzi? - :cadajemy ;pyta.n;i1e wciąż w 
:pode croła stuk.ają~mu o klawi<Soze ma.szyny 
nasz·emu „vis~a-vi!S". 

- W każdą :niied.zih~lę szosy łódme ro:iłv 
slię wipro.st oid turystów - odpowiada o,b. Jói.".. 
wti.ak. 

Czemu wiięc przypil5!ać, że rnch ten o· 
becn:i1e ?Jama.rł? 

- Zbyt mało do tej pory po-święciliśmy te­

mu zag.adnri.eniu uwag1i, kładą-c główme illlaC<isk 

Ilia lrnl.a:r1Sotwo wyczyn.owe. Obecnie kolarstwo 
wyczynowe nahiera <lO!l'aZ wdę.kis~ego drrnipetu 
110:zwo}owe1go, cz,ai.s W!ięc pomyś.Jeć teraz o tu· 
rys tyce.„ 

- J0ednrym s!ł>owem wezystko z pJ.a.nem ..• 
P0ięlmi1e. A cry pomy-śleliści.e o klubach fa. 
blJ'."cZilly>eh? One p~eai·eż mogą wam dat! po• 
kiazne kadry tury.stek ii turystów. 

- Prz,ede wszystkim wł.aśnie :n.a n:ie liczy­
my. W ka.żdym większ.ym zakładzii1e pracy jest 
WJ•elu posiadaczy rowe·rów, które icrn do teoj 
p.o-ry &łuią jedyrne jako środek loko.mocji, 
mamy nadzieję jednak, ż.e oib.ecnie przy porno~ 
cy klubów fabrycznych pokryją s;ię Ofl1Je ku­
'l'Z<em naszych dró•g a -ŚO<:ierżek. 

Kr. 

Dzisiai ąralą 

Koszykarze czescy w todzi 
W d.rui'll dzisdejszym p:rzyibywają 

do nia0szie90 mi.asta reiprezembacyj- ' 
ni k.o,szykoa:rze Czechosłowacji by 
roz·egrać w 6.ali YMCA o godz. 19 
pod firmą Pr.aga me>C"Z z OO])re· 
zentacją masz.ego mi•aJSta. SkŁad 
Cz1echów Jest równoz;n<;łCz:ny · z :re· 
preze:ntaają państwową, oo ma 
>1ni,elk·Ie zm.aczeITT.i<e dla celów pro· 
pa.gandowych dla te•go tak :p;ięk­
nego sportu. Cz.es:i są mistrzami 
Eumpy w tej grze. 

. Go0ś>C:ie przyjeżdiają w następującym sk.ła· 
dz~e: S1·egl, Ben.aczek, Simacz,ek, Chlup, No· 
vak, Mrazek, Skernik, Toms, Kr:zepela, Kozak 
i Stacz·ek. 

'.rz-ec.iwko Cz-echol!l ŁOZPR przeciwstawia 
druzyn~ w sklad'ZJi.e: Zylińskri, Dowgird, Barsz· 
crewsk:i, Malesze'W!Ski, Ula toww, P·awla.k 
S~od~i, !"1khalak, FHmtCZlilk, Bujoowdcz d Li~ 
mmow:icz. 

W PZPB Nr 22 odznaczyły się prządki: 

Maria Partyka, Helena Wlazła, Genowefa 
:Kas:rnder i Anna P:vcio. I 

. Organizatorzy i[l'rzyg.otowują op:rócz teigo 
Ja~o prz~dmeocz ·sµ.otk.arui.e w pHce .si.atkowej 
pan pom11ędzy dwoma rvwa.l,ami wk..emitsrzem 

. PoJ.ski HKS - P·o·lską YMCA 
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